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Mi min. uchwaliła projekt zmiany konstytucji.
Na jakie pełnomocnictwa dla rządu zgadza się P. P. S.

Rządowy projekt zmiany konstytucji. . *

O bradow ała  dziś r a d a  ministrów z uV 
działem pre zydenta  Rzplitej.  Przyjęto i za­
twierdzono projekt  pro w iz or jm n budżeto­
wego na lipiec, sierpień i wrzesień,  który  
będzie przedłożony sejmowi.

Omówiono i załatwiono szereg spraw  
a między innemi postanowiono udzielić dy­
misji p. Studzińskiemu podsokr.  stanu w 
prez.  r a d j  ministrów,  zatwierdzono ńymi-  
sję ]), Lenca.  szefa kanc.  prezydenta,  na 
jego miejsce  został m ian ow an y p. Car.  a 
n a jego zastępcę mjr .  Świtalski. Również  
•witk ielomy z ni 'znanych jeszcze ,  po w od ów  
dymisji  dyrekt .’ (iepart.  Min. spr,  z aga. Ku- 
kasiewiczowi.  . ą*

P oz ate m  nnanow ano p. I korowskiego 
wojewoda, krakowskim.

P P O .  E K T  U S T A W Y  ZMIANY K O N ­
S T Y T U C J I ,  

zawiera 7 ar tykułów.  Między innemi posta­
nawia.  aby sejm zwołany we wrześniu na  
sesje zwyczajna.,  był zamknięty po upły­
wie 4 miesięcy od dnia złożenia sejmowi  
projektu budżetu. Jeżeli w ciągu tego cza ­
su budżet  nie będzie uchwalony,  projekt  
budżetu zys kuj e  m o c  ustawy.

P re zy d en t  Rzplitej m a  prawo

R O Z W I Ą Z A Ć  S E J M  I S E N A T  
wskutek uc hw ały  sejmu lid) senatu, powzię­
tej większością^ 2 /3  głosów przy ob ecn o­
ści połowy liczby posłów tub senatorów.

Rzplitej może , rozwia.zacP rez yd en t  
sejm i senat  
N \ A ’N IO S E K  R A P Y  M I N I S T R Ó W

Orędzie rozwiąztija.ee sejm i senat pod­
pisuje pre m ie r  i ministrowie,  w y b o r y  od- 
bvć sic musza w ciągu.  120 dni od ro zw ią ­
zania

Dale j pr ijckt postanawia,  że prezydent  
R/plitej może.  w' ciągu 30 dni po o t r z y m a ­
niu uchwalonej  us tawy. 'zażądać .  w u m o t y ­
w ow an ym  orędziu jej pouowmtgo r o z p a ­
trzenia.  Jeżeli sejm z w ró con ą ustawo.' u- 
cliwali [)ouowni('  bełprzgłędną większo­
ścią.. prezydent  zarządzi  jej ogłoszenie:

Prezydent  władny jest wr ntasie  gdy sejm 
i senat są rozwiązane liii) gdy mandaty po,- 
slow i senatorów wygasną,  aż do dbwtfft 
ponownego zebrania  sic sejmu, w y d a w a ć  
i ozporządzenia

Z MOCĄ US.TAAY.
Rozporz’adzoida te ide mogą dotyczyć  

zmiany konstyttlcjjj.
Rozporza.dzenie wydane, .na zasadzie te­

go artykułu traci  m o c  obowiązującą  jeśli 
go nie złożono sejmowi w ciągli Ili dm po 
zebraniu się.

Ań końcu art. 5. projektu postanawia: ,  
Scyja zwyczajna,  bieżąca bodzie, zamknięta  
dnia .... lipca l!)2(i.

Na czas <Io 31. grudnia U)2 7  upoważnia  
się prezydenta Rzplitej do wydawania roz-  
porząuzeń gdy sejm jest zamknięty.

P. P. S. o pełnomocnictwach dU rządu.
W A R S Z A W A . 1(5. czerwca.  — (teł. wł .)  

K c n d s j a  par la m en ta rn a Z. P  P  S. pod 
przewodnictwem tow pos. Marka,  po stano­
wiła zgłosić na pi er wszem posiedzeniu sej­
m u  wniosek rozwiązania  sejmu i rozp ijania  
wyborem na niedziele,

17 P A Ź D Z I E R N I K A .
Jednocześnie  postanowiono wnieść  p r o ­

jekt ustawy zawiera jącej  pełnomoc nictwa  
dla r>ądu v zakresie administracyjnym n 
go sp od ar cz ym ,  na czas.  aż do ukonstytuo­
wania s i ę  nowego sejmu. P e łn o m o cn ic tw a  te 
t ę d r  nu aly  zakres ograniczony,  albowiem

P P S .  . czy sic z tem, że rząd otrzyma p r o ­
wizorium budżetowi'  na 3 miesiące.

Pęd:  one dotyczyły upoważnienia rz ądu  
eto poo ynicnia  zarządzeń potrzebnych do 
ożywienia życia gospodarczego.  roz poczę­
ci! rebót  publicznych i walki z b ez rob o­
c i u )  i drożyzna..  4

Z uwagi, że rząd do tej chwili  nie przed­
łożył projektu zmian konstytucji,  ani pro­
gra m u gospod.  komisja  p a r l a m e n t a r n a  za­
strzegła sobie powzięcie decyzji  o s to s u n ­
ku do rządu na później.

Pilno posiedzenie klubu odbędzie się' w 
poniedziałek 21. b. m. t .;

SPŁ A T A  AM ERYKAŃ SKICH  DŁUGÓW .

W ASZYNGTON . 16. czerwca. (Pat). Do amery­
kańskiego urzędu skarbow ego wpłynęło 76,793.127 do­
larów tyfuletn spłaty długów wojennych. "Angija za­
płaciła tytułem półrocznej " ra ty  67,959.000,.  Włochy 
5 ,0 0 0 .0 0 0 , pozostała zaś su m a przypada na rozmaite 
kra je  Europy.

ZJAZD EM IGRACYJNY.

W A R S Z A W A , 16. czerwca. (Tel. wł.). Dzisiaj w y­
jechali do Londynu na kongres emigracyjny, tow. tow. 
Diamand i Praussow a. Delegaci Komisji Centr. tow. 
tow. Żuławski i Zdanowski, jako delegat górników 
Stańczyk,

— t t !—

nieuzasadnione skrupuły p. Rdtaja.
'Y Ą P S Z A W A .  1 (j, czerwca. — (tok wl . )  

D c c y i ju  marsz.  Bataja ,  co do zgłoszeniu 
roź j porcj i  lub co do kwest jonowania vo- 
tum zauhmia.  uchodzi za pewna. Decyzja  
ta wynikła z powodu ataków prasy p r a ­
wicowe, na marszałka.  Postanowienie swe 
n ; rszaiek motywu je tem, iż w ostatnich  
tygodniach zmuszony jjyl do poezrnienia  
pewi ćfcT posunięć na własne rękę.

Obecnie droga postawienia sp raw y  za- 
ulania ckci się przekonać,  czy sejm a p r o ­
buje jego działalność.

Rr./.uniowanio to budzi pewna wątpli­
wość.  gdyż przewieź p. Rataj,  posunięcia  
t,t ■cł.yniił.jako zastępca prezydenta,  a w. 
tern c h a ra k te rz e  jest konstytucyjnie nieod-  
powji Wzialny i nie potrzebo je przed sej­
mem sję t łumaczyć,  ani rezygnować wo-.  
hec intryganckich napaści chjemarzy.

Konieczność uchwalenia ustaw 
samorządowych

w M i S Z A W A .  |d. czerwca.  — (teł. w ł . ) 
Dz: odbyło się posiedzenie przedstawicie­
li stronnictw sejmowych w sprawie ustawi 
samorz ąd  owych.

Przyjęto  uchwalę,  iż na wypadek,  gdy-, 
b y wniosek o natychmiastowe ro zw iąza­
nie sejmu nic uzyskał większości,  w  k o m ­
pleksu spraw, któreby mial załatwić obe-  
ci ych spraw, powinny się znaleźć także 
u stawy sam orz ad owe.

AYobet. tego, że prace komisji nad ustc-  
wumi ( " s u n ę ł y  się naprzód, przedstawicie*  
Je stronnictw z w r a c a ją  się do przewodniczą­
cego komisji by we właściwym czasie  
zwi Ud | osiedzenu?- komisji,  celem załatwie­
nia tych spłffiw

ZABÓJCA LINDEGO PRZED  SĄD EM .
W A R S Z A W A , 16. czerwca. (AW). Jutro rozpocz­

nie się w okręgowym sądzie wojskowym rozprawa 
przeciw zabójcy śp. Huberta Lindego, sierż. Trzmie- 
lewskiemu,

P . ROMOCKI O BJĄ Ł U RZĘD O W AN IE.

W A R SZ A W A , 16. czerwca. (AW). Min. koleji 
p. Romoeki objął dziś urzędowanie. Złożenie przy­
sięgi odbyło się przed otwarciem' posiedzenia Rady 
Ministrów.

 . . .   >
U PA RTY  LOKATOR.

W A R S Z A W A , 16. czerwca. (Tel. wł.). Wicertńn. 
Olpiński podczas swego urzędowania, otrzymał „za 
zasługi" sw oje,  7 olbrzymich pokojów w gmachu 
min. spraw w ewn. Mimo usunięcia go ze stanowiska, 
mieszkania tego nie opuścił.
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Wobeo utraconych wpływów.
W y p a d k i  majowi zmąciły „ n a r o J o -  

w;i kadź/' wstfciuietwn. -\ic miedza. poj>ro 
stu vvr tym obozie, jakiemi zdążać  drogami  
do upragnionego oelu. do odzyskania  utra­
c o n y c h  wpływów. I 'odczas kiedę wódz en­
decji wstrząsa  sumieniem na ro d o w e j  dc-f 
m okr ac j i .  w yp o m in ają c  jej b ra k  cliarak  
teru. bierność ,  tchórzostwo,  politykę s t r u ­
sią, co w rezultacie przyczyniło sic; do w y ­
stąpienia i to ze zwycięskim skutkiem znie­
nawidzonej lewicy. ,.Słowo polskie* z a jm uj '1 
w stosunku do przewrotu majowego od­
mienne,  biegunowo odmienne stanowisko  
Lwowski organ narodowej  demok racj i  w 
artykule pod ich a mirtę ry s tycznym tytułem 
„silą s łuszności4', po cięgach,  jakie otrzymał  
jego obóz od swego \vychowaw&y i mentora  
pisze tak:

„ F o r m a l n o  rz ąd y w ciągu ośmiu lat  ist 
nienia Polski wyzwolonej  spoczywały p.ra 
wie bez p r z e r w y  w rękach lewieewycli.  na­
tomiast  idee poli tyczno-prawne,  które  po 
dłuższym lub krótszym okresie walki, za­
wsze tyko ił cu zwyciężały,  były ideami ob o­
zu narodow ego

\Li< będziemy się spierać  z autorem  
wspomnianego artykułu,  o to, w 'czyich rę­
kach spoczywały dot ychczasowe rządy w 
Polsce.  Nazwiska Skulskich.  Witosów.  (i rab  
skieb mówią same za siebie. N a m  id/jo o 
podkreślenie,  że kiedy wódz endecji stwier  
dza kompletne bankritc two linjt politycznej  
eudce i. ..Sitowo1' przechwala  s.ę, żc pro  
gr am  jego stronniclwa stale zwyciężał.

Zdaniem. . .Słowa'1, wszystkie idee o b o ­
zu narodowego pr z e jm o w a ły  w zakres swe­

go p ro g ra m u  sfery lewicowe i dlatego co V
1 fllatego w Polsce wszystko realizuje  

się po myśli narodowej  demokracj i . . .
Prze jdźm y jednak ml tych fantastycz  

nych bajam, lwowskiego organu N. D. na 
grunt  inny w przeciwieństwie do samo  
chwaistwa “Słowa polskiego11 Warszawi-tki 
organ naród,  demokracj i  „Lazeta  warsz .11 
wzywa członków Nar.  dcm.  do konsolida­
cji, bo jak pisze — skończył  się okres  bier­
ności,  a wypadki m a jo w e  i sytuacja poli­
tyczna wymagają  od obozu na rod ow ego  
p r a c y  gorliwej, wytężonej i odważnej . . . '1

azeta w arsz. '  jak (widzimy, jest  s k r o m ­
niejsza od swego bratniego organu lwow­
skiego. nic przechwala  się ale s twierdza  
bezsilność swego obozu. A wobec ,.rozle­
głych ż ą d a ń 1' jakie ma  przed sobą związek  
ludowo naro dow ej ,  zwraca  się on z g o r ą ­
cy m  apelem do szerokich rzesz, by mii 
w jego p ra cy  przyniosły  p o m o c  i grosza  
mu nie po sk ąp iły11.

Y-Astarcży '
N środo wa dem ok ra c  ja w całym swoim 

pr o g r a m e m  jest dzis kompletnym b a n k r u ­
tem, Jej  hasłu nie pociąga ją  już. Dlatego  
przed wyb ora mi  wywiesiła klalNliwe hasło  
. .Bóg i o jczy zn a11, dlatego . J e j 1' młodzież  
w Poznaniu stroi się wr c z a r n e  koszule, w 
'Ailnie monarchizuje .  a w™ Lwowie jest 
nr ej < m a 1 i stv czi i o- !'a szysto wska j eszcze bez 
domieszki nionarchistycznej .

Ta różność pro gr am ow y i różnolitość  
oceny działalności własnego obozu jest n aj ­
lepszym dywoueni liraku progr amu.

Przed ostateczną rekonstrukcją gabinetu.
Kandydaci na m in istrów .

W AilSZAW A. 1(3. 
ciągu najbliższych

czerwca.  (A. W . )  W  
dni premier  Lurtel  

przedstawi prezydentowi Rzpłitej kiUka no­
wych nom inacji  ministerjalnyeh,  które za­
kończą ostatecznie  rekonstrukcję  rządu.  
YWdlug przypuszczeń stanowisko ministra  
s),r. zagrani cznyc h obejmie p. Zaleski,  do- 
tycł 'czasowy kierownik tego resortu.  Mó-

W I I B 1 I W    ' I---------

v ia żr  tekę Oświaty z ap ro po no w an o prof.  
lr.li> ki agichoiiskiego L st rc ieh arow i,  któ­
ry w Ł ha się dotąd z jej przyjęciem.  P r a ­
wdopodobnym kandydatem n a ministra rol ­
nictwa jest prof.  Staniewicz,  a na sianowi-  
1 ko ministra re fo rm  r o l n y c h ,  ad w. Zygnt. 
Nagórski .

Po dym‘s*1 rządu Prian js
LARYŹ.  10. czerwca.  J a k  te legramy do­

niosły, ’ ustąpienie ministra skarbu Pereta ,  
pociągnęło za sobą dymisję  całego gabinetu.  
Zapowiedziane przez P e r e ta  zarządzenia sa 
nacyjne nie zdołały pow strz ym ać spadku  
franka,  ale przeciwnie,  zaostrzyły  kryzys,  
walutowy- ponieważ- w kolach kompeten  
tnych wiedziano, że P e re t  nie zamierza  pod­

ją ć  zdecydowanej.  energicznej  akcji.
P e r e t  w ciągu swego urzędowania  d a ­

wał wyraź nie  do zrozumienia ,  że spadek  
franka uważa za logiczne następstwo polity­
cznej i gospodarczej  sytuacji  i że narazić  
jest wykluczone wszelkie przeciwdziałanie  
tomu.

Wielkie wzburzenie w Izbie posłów wy­

wołało onegdajsze oświadczenie  Pereta.  że 
plan sanacyjny będzie gotowy dopiero  
w lipcu. .

LA RYŻ. 11). czerwca.  Prezydent  izby,  
ł lc rr io t .  oświadczył w  iyońskiej radzie miej­
skiej. że uważa za wskazane w prowadzenie-  
państwowego monopolu zbożowego, tak co  
do zakupów zboża krajowego jak i za­
granicznego Tylko w ten sposób zdoła się 
bowiem przeszkodzić przechowywaniu zbo­
ża dla celów- spekulacyjnych

Iic.rriut wypowiedział sic również za  
wprowadzeniem kar ty  -chlebowej, o ile zaj­
dzie  tego fHńrzcba.

D a l s j y  s p a d e k  fran k a .
BAZYLIA,A.  16. czerwca.  F r a n k  f ra n c u ­

ski spndi do niebywałego poziomu. \Y Z u ­
ry chu poraź  pierwszy notowano go przej­
ściowo poniżej 14 .00 0  a mianowicie I d . 95  
F u n t  angielski podniósł się w Paryżu po­
nad 18(1. t lolar  ponad ‘>7. Późipej nastąpi­
ło pewne uspokojenie.  '

belgijski frank tr z y m a  się tylko o I i 
pól do 2 proc.  ponad po ziom em  franka  
francuskiego.

Z ministrstw? spraw boiskowych.
W A R S Z A W A , 16. czerwca. (AW). Z kół zbliżo­

nych c c?  Min. spr. W ojsk .  donoszą, że nieprawdziwe 
są wiadomości,  jakoby marsz. Piłsudski projektow ał 
wprowadzenie j>droroczre j służby woj.-kowej.

W A R SZ A W A , 16. czerwca. (AW). Min. spr. 
W ojsk, zamierza wycofać z Sejmu poza ustawą o 
Najwyższych W.-agfca-Cii W ojsk.,  także 6 innych pro- 
jekiów iis'au' wojskowych, nie załatwionych dotąd 
przez Sejm

W A R SZ A W A , 16. czerwca. (AW). Szefostwo g a ­
binetu Min. spr. W o jsk ,  ma objąć wediug pogłosek;/ 
gen. Jacyna. O beci io^stanow isko  to zajmuje ppfflk. 
Bek.

W A R S Z A W A  16. czerwca. (AW). Pum. W ienia­
wa -  D.ii'.;0 Jź0Wśki pozostaje  nada! ;joficereUi do spe- 
c 'a ' r - c ' i  :-l cgji przy Min. spr. W ojsk .  Informacje po­
dane iprzez siśsreg pism o lego dymisjiUriie odpowiadają  
prawdzie.

UKRAIŃCY W  OBRONIE P E T L U R Y .

W A R S Z A W A , 16. 6. (AW). W czora j  obradował 
klub Ukiairiców, który zaprotestował przeciwko sta­
nowisku Żydów, oskarżających zamordowanego w P a ­
ryżu atamana Petlurę o działalność pogromową, a 
naród uuraiński o antysemityzm.

CO S IĘ  STA N IE Z A B D -E L -K R IM E M  ?

PAR Y Ż , 16. czerwca. „Petit Parisien" oow ib- 
duje się, że konferencja francusko -  hiszpańska, która 
rozpoczęła się ld. b. m., uchwali deportowanie p o ­
konanego Abd -  el -  Krima, jego krewnych i n a j ­
bliższego otoczenia w liczbie około 40 osób do jednej z 
francuskich ko onji, prawdopodobnie do M adagaskaru.

KB

B O R Y S PILN iA K .

Tysiąc lat.
(Tłum. z rosyjskiego W . B.).

(Dokończenie).
Za wzgórzem na rozdrożach szczekały psy Noc 

była szafirowa i chłodna. Książę Konstanty przy­
kucnął, opierając się na trzcinie i natychmiast pod­
niósł się.

Już późno i zimno. Chodźmy. Dziwnie przy­
kro. Ja  w  nic nie wierzę. Zdziczenie. Co z nas? . . .  
Pocóż nasze uczucia, gdy okrążają  nas dzicy. Jam 
samotny bracie. Nikomu nie jesteśmy potrzebni. Nasi
przodkowie jeszcze nie tak dawno, parobków ćwi­
czyli w stajniach, a dziewczęta, w ich noc poślubną, 
brali do sw ego  łoża. Przeklinam ich! Zwierzęta...  Ibn- 
Saditl . . .  książę krzykną! głucho, gardłowo, dzi­
ko. —  Tysiąc lat... Stąd do M oskwy, ja pewno pójdę
pieszo.

—  Ja mam siły —  jak mocarz — W iljaszew 
mówił cicho. —  Chce się łamać, szarpać, deptać, a

dogadzano mi jak dziecku.
Kurhan został poza nimi. Szli wzgórzem. Roz­

miękła ziemia oblepiała buty, utrudniała chodzenie. 
Ucichły w mroku krzyki żórawi, układających się do 
snu. Nad łąkami szarzały opary. Doszli do wsi. W ieś 
była m icząca ,  tylko zaa|a szczekał pies. Szli bezsze­
lestnie.

W  każdej izbie tyfus i barbarzyństwo —  
odczv. al się Konstanty i zamilkł, nadsłuchując.

Za chatami, na gościńcu, dziewczęta wiejskie 
śpiewały pieśń 'kościelną o Zwiastowaniu. W śród  ci­
szy wiosennego wieczoru brzmiała pieśń poważnie, 
prosto i mądrze. I pewnie obaj wyczuii, że ta pieśń 
tak nieodmienna, jak wiosna ze swem prawem ro­
dzenia. Stad w przemoknięlem obuwiu, przestępu jąc 
z nogi na nogę i zrozumieli, że mimo wszystko w 
człowieku płynie świetlista krew.

L obrze. Smutno. T o  nie umrze —  powiedział 
W iljaszew  przez 'w ieki.

Z a -z iw ia jąco  dobrze. Dziwnie dobrze. Smutno 
dobrze odezwał się książę Konstanty.

Z a węgla wyszty dziewczęta, w pstrych samo­
działach, przeszły koto nich „poważnie parami, śpie­
w a ją c :

„Bogarodzico Dziewico —  ciesz się! 
Błogoslawionas M arjo  Pan z Tobą,  
B 'ogos ;aw ionaś  Ty między niewiastami..."

Zapachniała rozmiękła ziemia. Dziewczęta sz.ły 
powoli Koguty piały na północ. Z za wzgórka wy­
łonił się ostaini przed Wielkanocą księżyc i rzucił 
na ziernię jgłębukie cienie.

W  chałupie było tak samo cienmo, zimno i 
ch'odno, jak w' dzień śmierci Natalji, gdy trzaskano 
bez przerwy drzwiami. Bracia udali się szybko, każdy 
do swego pokoju, nie rozmawiając i nie zapalając 
świec. Konstanty położył się na łóżku Natalji.'

O świcie brat Konstanty obudził W il jaszew a: 
Odchodzę, wybacz Finita. W yjadę  z Rosji ,  

z Europy. Nas i o jców  naszych padliną nazywali.  
Wypuszczaliśmy psy na wilki, ludzi i zające. Straszne. 
Ibn-Sadif.

Konstanty zapalił świecę na stole i przeszedł się 
po pokoju. W iljaszew  przeraził się, na ścianie w y- 
bie'onej wapnem zarysował się łamaną linią siny cień 
brata, tak siny, jakby na ścianę nalano farbki. Cień 
załamał się. B -at,  książę Konstanty, okazał się już 
tylko trupem, i [ | i [ f
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O sanację w kolejnictwie. \

r)n. 1S bni. ud ał a  się do p. Bartla,  
ja kow ni m st ra  kolei, delegacja Związku kla­
sowego w osob ach  to w . : wiceprez.  Majta 
mina i s e k r e t a r z a  generalnego Grylowsikie- 
go. celem przedstawienia p. Bar t iow i  po­
stulatów kolejarzy łudzi* ż p o g l ą d ó w  Zw. 
na ob ec ną  sytuację  w kolejnictwie.

Delegaci wręczyli p. Bart iow i  luemorjał  
uzupełniając  go przemówieniem por uszaj ą-  
eem ni. in. następujące  sp r a w y :  kwest ja  
mnożnej .  cofnięcie  redukcji  plac ,  zniesie­
nie ulg taryfowych dla eksportu względnie  
przeniesienie tych ulg z etatu kolei (jiklórzy 
w ten sposób sztucznie jest ob niż any-)* na  
inne pozycje  budżetu państwowego (n. p. 
subwencje państwa na rzecz przemysłu itp.-) 
nadużycia  w administracji  kolei,  8-godzinny  
dzień p r a c y ,  turnusy drużyn par owozowych  
i konduktorskich,  red u k cja  dni p r a c y  w 
warsztatach kol ej i r e d u l k e j e  osobowe i sze­
reg innych.

W r ę c z a j ą c  m em o rj a l  powyższy, delegaci  
kreślili,  iż rozum ieją  wprawdzie ,  że poło­
żenie obecne jest ciężkie, jednakże są pewne  
kwedje  nie c ierpiące  zwtdki.  które należy  
jakoś  rozwiązać.

O dpowiadając  na poszczególne punkty,  
p. Bartę !  zaznaczył ,  c o  następuję :

S P R A W A  M N O Ż N E J.
w obecnej staj mu nie może  b y ć  rozwiązana,  
gdyż położenie jest zbyt ciężkie, natomias!  
p roc entow i’ obniżki plac będą z dniem l 
li pen br. eofnięte.

( o do ulg taryfowych dla eksportu,  to 
doląd popełniano tę niewłaściwość,  iż ulgi 
tî ł stanowiące subwencję państwu dla  prze­
mysłu.  zwalano niewiadomo  
budżet  k o l e j o w y ; podobnież ul 
jazdu pracow n. -pańs tw ow ych  i

Wszys tko  to sztucznie obniżało dochody  
kolei i zaciemniało  rzeczywisty obraz  go­
spodarki  kolejowej. Obecnie musi to ustać,  
ulgi taryfowe dla eksportu pojęta pod w ła ­
ściwe pozycje ogólnego budżetu państw.,  
któ ry  kolei nk>i te musi zwrócić ,  ulgi zaś

Postdlafy kolejarzy. Spuścizna po p. Chądzyńskim
dla pracown ików państwowych pójdą na 
koszt odnośnych ministerjów.

N A D U Ż Y C I A  W  A D M I N I S T R A C J I

dlaczego na 
Igi dla prze-  
i wojska.

minister  będzie ścigać  z nieubłaganą cner-  
y j ą ,  o ile tylko nadużycie, jakieś  dojdzie 
do wiadomości  .M. K., nie będzie ono zwle­
k ać  lecz na tyc hm ia s t  telefonicznie polecać  
albo z~aunoszenie M bezwzględni- śledztwo 
albo też natychmiastowa:  w y d a l e n i e ; rząd 
tępić będzie wszelkie nadużycia  bez żad­
nego miłosierdzia.
C O  1 ) 0  S - G O D Z I N N H G O  D N I A  P R A C Y

i związanyc h z tern współczynników prary j  
to przy nienaruszalności  ustawy — M in i ­
ster każe sprawę Współczynników- (wzgl. 
turnusów drużyn parowozowych i konduk­
tor >kich) roz pat rze ć  bliżej na osobnych  
kon ferencjach z odnośneini grupami pra-  
eow ńjczemi.

C O  D O  I ł C D l  K C J 1  D N I  P R A C Y

tudzież osobowej to kwest je te minister  
juz zastał jako ' oszczędnośeiowo koniccz-  
nemi. Redukcja dni p r a e y  w wTarsztataeb.  
będzie rozp atrzona i w ciągu miesiąca zl ik ­
widowana.

Donieważ p. Bartol miał jeszcze jako  
P r c m j e r  inne narady,  przeto konf erencja  
po iiwugodzinnem ti waniu — została o d r o ­
c z o n a  z tern że różne sprawy zostaną je-, 
szrze bliżej omówione,  t

Pialukcja dni p racy  w warsztatach

j k s t  W y  l a c z k u ;: S P U Ś C I Z N Ą  P O  
C H Ą D Z Y Ń S K I M ,

który bez wiedzy / .wiazku (jakkolwiek przy  
rzekal inaczej ,  m i u k e j g  tę zdecydował  i 
] irze]irowadzenie jej achninistra.oji kolejo-  
wrej polci i  1 Otoz polecenie to jest obecnie  
przez poszczególne dyrek cje  wykonywane.

Sprawa ta będzie jednak przed miotem 
bacznej  uwagi i zabiegów Związku kl a ­
sowego ZZIC

Obrażony ^ussoUni.
w io tk i  dykta to;- jeU bardzo drażliwy odnośnie 

do ataków na swą osobę i na swą part ję  i nie mo­
gąc dosięgnąć przeciwników- zagranicą, u : i luj 5 n i  dro­
dze cl; plo i atgcznej przeciwdziałać ; ich występom. —  
Przed kiiiiu miesiącami i n t :|-weujowa: dyplomatycznie 
p/zeciw mowie austrjackićgo poda socjalistycznego, 
E leu boge.ia ,  potem naprzykrzał się czesko-sfowacKie- 
mu ministerslwu spraw zayr. z powodu mowy socj. 
senatora, SouKupu, a ostatnio zażądai od rządu -czecho- 
s'owac.(ie'LiO sat.y: fa k c i  la  mowę to c ja  istyoznego bur- 
misirza w P i ’znie, Pina.

M ini-ierslw o o J p o u i ;d z i a ‘o ;.o-lo\vi wioski.mu, 
że Pik w mow-ij swej krytykował wi>ra\vdzie faszyzm, 
aie nie o cr a d i  wc 1' na odu włoskiego. Mimo to in­
terwencja  Mussolinićyo odniosła skutek, t o  władze 
podtjCme potecity podwładnym organom nie dopusz­
czać do ataków na faszyzm na pybócznych zgroma­
dzeniach.

a

Uroczysty pngnib bojownika o wolność Gruzji.
PARYŻ.  16. czerwca .  ( P a t . )  Po gr zeb  b. 

prezydenta  Cruzji.  Czcheidzcgo.  który p o­
pełnił samobójstwo,  zamienił się w wielką  
manifestację,  na rzecz  niepodległości Gru­
zji. W pogrzebie wzięli utlział przedstawi­
ciele wszystkich narodowości  Kailkazu. któ­
rzy w przemówieniach swoich wykazywali,  
że bolszewizni to k a r y k a t u r a  teoi'ji socjali-- 
zmit. .Mowy gruzińscy oświadczyli,  że sa­
mobójstwo Gzcheitlzego miało na celu 
zwrócenie uwagi świata na s prawe Gr u­
zji. Jeden z m ó w có w  ukląkłszy na mogile  
poprzysiągł  walczyć o uwolnienie Gruzji aż 
do śmierci.  Przemawiał następnie delegat

międzynarodówki socjalistycznej,  dalej ref  
! pre-zentant francuskiej  juirtji socjabslycz-  
! nej.  a dalej tow. Hieron im ko  imieniem P 

P S. pcitlkrc-ślil wielką sympatję  dla Gru* 
| zji narodu polskiego. który długie lata po­

zostawili w niewoli. Imieniem Ligi praw  
człowieka przemawiał Aulair.  Kieroński p o­
m im o  ch or ob y przybył na pogrzeb i wy­
głosił gorące przemówienie Wreszc ie  zabrał  
glos t, ereteili imienii ni gruzińskiej juirtji 
socjal istycznej,  w y ra żając  go rąc e  podzieĄ 
kowanie obe cnym za wyrażenie współczu­
cia dla zmarłego za sprawę Gruzji.

Ci. którzy obrabowali lud niemiecki.
Byli panujący niemieccy, Których wywłaszczenia 

bez odszkodowania domaga s p  lud niamecki, rozpo­
rządzają obrzymiem i majątkami, .przedstawiającymi się 
następująco wediu-g „Berliner M o ra e u p o s t " :

M ajętność excesarza W ilh .lm a w Doorn koszto­
wała 1.55 miljonów guldenów. Od r. 1918 do maja 
f -2 1  skarb pruski wypłaci! mu okrągło 52 miljonów 
marek. Ponadto otrzyma! zastawy srebrne w łącznej 
ilości 1000 nakryć. Do głównej linji Hohenzollernów 
należą dobra Cadinen, Schwedt, Wurstenhausen, Co- 
menz, Schmoksau. Dobra Oleśnickie (Oels), będące w 
posiadaniu b. następcy tronu, obejmują ponad 10.000 
ha.

Książęta HohenzoTerri-Sigmeringen, żyją na do­
brach swych Sigmaringen, liczących 18.768 ha. W ittals-  
Dachowie otrzymali dobra Leuthstaiten i Tcgernsee, 
ponadto należy do nich wiele zaników. Książęta sascy 
posiadają  32 dóbr, 3  majątki rycerskie, winnicę i za­
mek Moritzburg. Ponadto otrzymują roczną rentę w 
wysokości 40.000 mk.

Wirtemberski dom królewski otrzymuje roczną

rentę 209 .000  inlk. i ma zamek Berienlramsen. W  książę 
taderiski no podstawie układu z państwem otrzymał 
szereg zamków na własność, ponadto użytkowuje 3600 
ba Jasów-- i ma ‘kapitel 8 (miljonów) W . księżę Mecklen- 
bnrg Scliwerin żyje w pałacu Doberan; jego familja, 
rozporządzająca doćhonami z dóbr wartości 12 miljo­
nów, otrzymuje 326.000 rocznej renty. Wielki książę 
korzysta z prawa polowania i eksploatowania ol­
brzymieli lasów. O ile osobiste jego dochody rocznie 
nie dadzą 150.000 nik„ skarb meklenbnrski wypłaca 
różnicę

Książę Coburg-Gotha mieszka na zamku Callen- 
bur-g, a ma (posiadłości w Polsce, Austrji i Tyrolu. 
Familja lisięcia Mfeiningen zamieszkuje zamek w M ei- 
ningen i posiada teatr, który wydzierżawia. Przyzna­
na jej odprawa pieniężna wynosi 8.25 miljonów mk. 
w złocie. Książęca famiija brnnszwicka otrzymuje ro­
czną rentę w wysokości 75.000 mk. i nadto przy­
znano jej wielkie posiadłości rolne, Aitenburg ofiaro­
w ał  swemu księciu 5.2 miljonów odpraw y; o pod­
wyższenie tej kwoty prowadzi on obecnie proces.

W SK A ŹN IK  DROŻYŻNIANY NA P R Z EST R Z E N I 
R Z E C Z Y P O SP O L IT E J.

Wskaźnik rirożyźniany dla Rzeczypospolitej w y­
nosi! w ciągu ubiegłych ciwóch miesięcy 173.9. Odchy­
lenia od tej -przeciętnej są bardzo znaczne. W e  Lw ow ie  
wynosi on 142.3, w Wilnie aż 214.4. Poniżej -przecięt­
nej mamy Lw ów , Kraków, Stanisławów, Poznań, 
Śląsk i Polesie. Pow yżej;  Lódź, W ołyń, Kielce, Lu­
blin, W arszaw a i Wilno. Ustosunkowanie się cen w 
większych miastach i do otaczających je województw 
jest następujące: w W arszaw ie wskaźnik wynosi 194.9 
gdy w województwie w aSzawsrfirm 170.8, w Pozna­
niu 155.1 okolica 153.1. W Wilnie dla miasta
i dia województw a liczba ta wynosi 214.4. W Lodzi 
już mamy stosunek odwrotny, wdeś jest droższa od 
miasta (187.7 186.8). W  Krakowie stosunek ten
jeszcze mocniej występuje. Sam o miasto ma wskaźnik 
147.4, gdy w województwie dochodzi on do 152.8. 
Najmocniej jednak rozpiętość ta występuje we Lw o­
wie miasto 142,5, okolica 155.5. Dane te w ska­
zują, że miasta oobrze zorganizowane nie są całko­
wicie uzależnione od okolicy bezpośrednio przyległej, 
lecz opierać mogą aprowizacją  swą na dostawach, idą­
cych ze stron znacznie dalszych.

FA TA LN E ĆW ICZENIA.

BERLIN, 16. czerwca. (Pat.). W czora j  popoludrfiu 
na jeziorze W andsee  -pod Beriinem odbywały się ćwi­
czenia s'użbu sanitarnej Czerwonego Krzyża. W  pro­
gramie ćwiczeń przewidziana była rówmież akcja ra- 
lownicza otiąr katastrofy okrętowej.  W skutek nieod­
powiedniego rozkazu sanitarjusze nie ratowali dzieci 

j które w rzeczywistości walczyły z falami lecz tylko 
! pasażerów rzekomo tonącego okrętu. Jedno z dzieci 
t utonęło. Sp iaw ą tą zajęła się prokuratura.

W YJA ŚN IEN IA  RZTJDU S O W IE T O W .

M O SK W A , 16. czerwca. (Pat). Nota komisarza 
ludowego sp iaw  zagranicznych do rządu angielskiego 

, stwierdza, że w Rosji nic ma zanazu przesyłania pie- 
! niędzy za-gi anicy, lecz istnieją tylko pod tym wzglę- 
j dem pewna ograniczenia. Rząd sowiecki lnie może 
N a k a z a ć  związkom zaw'OJOwrym wysyłania e wspaiTia 

pieniężnego związkom zaw;odowym innych państw, 
j Nota -prole.-tuj? siauowczo p rz e ćw  zarzutowi jakoby 

pieniądze wysła! rząd sowiecki. Pieniądze te głosi 
nota zosialy wysłane wyłącznie przez rady związków' 
zawc now ych za zgodą angielskich związków.

ZGON M ORDERCY.

j W IEDEŃ, 16. czerw>ca. (Pat). Cyryl Ortów, któ­
ry przeci kilku dniami w  lesie kolo Raabs strzelił 
do barona Klingera przez którego został raniony

i zmarł na zapalenie płuc.

P O SŁ O W IE  CHŁOPSCY W  PARYŻU.

PARYŻ, 16. czerwca. (Pat). Postawie Dąbski i 
Rudziński odjechali do W arszaw y. W' czasie pobytu 
w  Paryżu prócz wystąpień publicznych odbyli szereg 
rozmów z różnymi politykami. Rozmowy te w pły-

j nęly znacznie na przedstawienie w liależytem świetle 
po'ożenia w Polscia i na wyrobienie zaufania do obec- 

I nego rządu.
j — ^

CZASZKA Z PRZED  20 .000  LA T.

i LONDYN. (Pat.). Na Gibraltarze odnaleziono 
wśród wykopalisk kości i części czaszki ludzkiej, któ­
re pochodzą z tego samego okresu, co słgnna czaszka 
gibtaltarska,^znaleziona w latach 40-ch zesztego stu­
lecia. Nowooakryta czaszka liczy, zdaniem miarodajnych 
uczonych, około 20 tysięcy lat.



„D Z IE N N IK  Ł U B O W Y " Pr 140

J f o w i n y  z  d n i a ,
Lwa*. iiiia i 7 e ô

Opara na Ggt.deli .  Mdomanoin Lwowskim g o ­
tuje zes-pól op?ry Lwowskiej w  sobole .19. i w  nie­
dzielę 20. b. ni., każdego dnia o godzinie tt-tej poępi- 
prawdziwą biesiadę artystyczną. Oto z ciasnych rani 
budynku teatialnego na tio drzew i zieleni boiska 
Cytadeli . rz es i-s  o i o  i ortpow edrio  przeinscenizowano 
(przez R. Cykanika) arcydóelo  włoskiego mistrza Leon- 
cava:l‘a „Pa jace" ,  by w specjalnej inscenizacji reali- 
styczno-cyrkowej zilustrować jaknajdoktadniej życie 
wędrownych trup cgrkowo-aktorskich z jego chwilami 
górnemi i chinurnemi Widowisko wykonane zostanie 
najiepszemi si arni artystycznenii zespołu Lw ow skie­
go .  Bilety wstępu po cenach bardzo popularnych 
(od 1 do 4 złotych) nabywać można wcześniej w 
kasie zamawian teatrów Miejskich p. Halicki 15. 
(wagony sypialne).

§ 19. Pan sędzia Laszczij z Rawy Ruskiej nad- 
syia nam nast. sp ;osiow anie :

„Wykluczani bym do poważnej osoby, jaką jest 
p- AL O wyrazi!  się słowami w artykule „Dziennika 
Ludow ego" wymienionemi, odbiegającemi jednak od 
rzeczywistości.

Praw dą jest natomiast, że przerwałem już pro­
wadzone lozprawy mówiąc, że muszę naprzód za­
łatwić sprawę p. M. O., który spieszy się ao szkoły 
i że natychmiastł sp raw ę p. M. O. załatwiłem.

^ EM ERYT OSZUSTEM. Józef Palusiński, emer. 
inspektor kolej., zam. w Drohobyczu, w brew  zaw ar­
tej -unio.ri? przyjął do spółki przy zakładaniu ajencji 
„O ibisu" v/ tern mieście niejakiego Hersza Blocha, 
u irśe .c ie la  sklepu papierowego i galanteryjnego. P o -  
zatem Paiusiński sprzeniewierzył 33.068 zł., zaś 16,500 
złotych użył na spłacenie długów Blocha.

Osegciaj po  pwzepiowadzonej rozprawie w Sam ­
borze Paiisiriski został skazany na 2 lata zaś Bloch 
na 10 miesięcy więzienia. *

ZEM STA NA UWODZICIELU. Jan Malinowski,  
LłUzam. przy ul. św. Zofji, pod pretekstem żeniaczki 
uwiódł Paulinę Sapów nę, wyłudził od niej 210 zł., 
poczem pozostawiwszy ją  w  odmiennym stanie, skie­
rował swe uczucia do innej kobiety, kórąt zamierzał 
poślubić.

Opuszczona, dysząc zemstą, napadła w czoraj na 
ilieui rnęąo, przechodzącego kurytarzem wspomnianej 
realności, ugodziła go c e g i ą B o  głowie, poczem tłucz­
kiem do mięsa p o t i  a go ciężko po całem ciele. P o ­
gotowie rat. udzieliło pomocy niefortunnemu donżuano- 
wi, policja zaś spraw ę tę skierowała do sądu.

SUBLIM AT LEKARSTW EM  NA KŁOPOTY S E R ­
COWE 21 —letnia M arja  C., zam. przy ul. W ałow ej 
usiłowała wczoraj struć się sublimatem.

P o r o d e m  desperac ego k .oku byta zawiedziona 
miłość.

OFIARY JAZD NIEOSTROŻNYCH. Ludwik M ysz­
kowski, obszarnik, zam. w Stubnie pow. przemyskie­
go, kierując samochodem potrącił przechodzącego go­
ścińcem w Bogdanówce- konduktora kolej. Jana Olec­
kiego, który upadłszy doznał licznych kontuzji.

73-letni Jakób Agid został w ul. Karnej przeje­
chany wozem ciężarowym naładowanym mąką. przy- 
czem doznał złamania ręki i nogi. Nazwisko woźnicy 
nie zdo'a-io ustalić, gdyż zbiegt on z miejsca w y­
padku.

Józef Magula, zam. przy ul. Gródeckiej,  został 
również przejecnany wozem ciężarowym i doznał 
ciężkich pbrażen wewnętrznych. Agida oraz M uga'ę  od­
wiozło Pogotow i?  rat. do szpitala.

CZYJA KLACZ? Miejski koimsarjat IV dzielnicy 
ogiasza, że na ulicy przytrzymano zabłąkaną klacz 
gniadą wraz ze źrebięciem. Jest ona do odebrania 
pod wspomnianym adresem.

SAM SIĘ  POKARAŁ. Roman Piotrowski, zam. 
przy ul. Goląba w czasie kłótni uderzył z irytacji 
ręką w szybę, pi-zyczem doznał przecięcia żyły. Ofia­
ra wybuja 'ego temperamentu znajduje się obecnie w 
leczeniu szpitahiem.

Z CIĘŻKIEJ JO L I NIEMOWLĄT I MATKI. 20 
letnia Anastazja Kozakiewicz, będąc b?z ś-orików do 
życia, usiłowała podrzucić swe bliźnięta w bramie 
realności przy ul. W i czków pod I. 6. Spostrzeżono ją 
jectnap i oddano w ręce policji.

SAM OBÓJSTW O. W czora j  wieczorem na pod­
wórzu realności przy ul. Rappaporta i. 9 ,  o d e n n ł  
sobie życie wystrzałem rewolwerowym skierowanym

Magistrat w roli krzywdziciela.
7 pov oda zniesienia akicyzy we Lwowie  

57  ludzi z rodzinami padło of ia rą  re d u k ­
cji. Ze s trony ma gistratu nic nie zrom ono ,
ażelJf znaleźć „za jęcie dla tych ludzi w in­
nych działach sinźby miejskiej.  Gorycz i 
żal killai dziesiątków ludzi byłyby z n a ć *  
nie mniejsze, gdyby ze s trony m i a r o d a j ­
nych czynników okaza no żw zliw oś ć  i d o ­
bra. wolę.

A  należy pamiętać,  że w okresie peł­
nienia służby przez ofiary ostatniej'  re­
dukcji postępowano w stosudku do nieb 
bezwzględnie i niejednokrotnie z pogw ał­
ceniem obowia.zującyG-h ustaw. 1 tak fak­
tyczne dzień pracy [trzy akcyzie trwał nie 
8 ale 1 godzin,  ko m u n o umow y m u n d u r y  
nie były pracownikom kupowane,  a o u r ­
lopach roc znych nie było nawet I o w y .

T o  macosze traktowanie ze s trony m a ­

gistratu.  m a j ą  zredukowani  do zawdzię­
czenia  w dużej mierze  p. nadstrażnikowi  
To ka rs kie m u,  któr y icałą podwładną sobia  
czeladke zaprowadził do domu katolickie­
go i ulokował ich w związku cnad cckim .  
\Y tej krytycznej chwili dla z re mi  kowa­
nych pra cowników  z wiąz Ok c ha decki  z a ­
wiódł. a pan Toka rski  nawet przcciwdzia-  
działa słusznym żądaniom ofiar  redukcji.

.Magistrat lwowski nie. może  jedmik u- 
m yć  rąk i p at rzeć  obojętnie jak 57  łudzi 
bezradnie i jak doty chczas  bezskutecznie  
upomina się o słuszne swoje prawa

A już s k a n d a le m  t r z e b a  n a z w a ć  o d m o w ę  
w y p ła c e n ia  z r e d u k o w a n y m  p r a c o w n ik o m , 
d- m ie s ię c z n e j o d p r a w y .

Oz as skończyć  z tym skandalem  i wypeł­
nić swój obowiązek.

w głow ę 24-fetni handlowiec Stanisław Daszkiewicz 
Lekarz Pogotow ia rat. ar. Rijmarowioz przybywszy 
na miejsce stwierdzi! śmierć denata.

Pohc a zarząM i a śledztwo w celu us‘a!.-nia po­
wodu samobójstwa.

PRZYZNAŁ S !Ę  DO ZBRODNI Z PRŻED 8-mki 
LATY. 3 0 —letni Piotr Mrozowicz, z Tuczap, koto Ja ­
rosławia, zgłosi! się sam onegciaj w policji i zeznał, 
że w r. 1918 wraz z Innymi wymordował rodzinę Cha- 
rytanów, złożoną z 9 osób. Skruszony zbrodniarz by! 
w ostatnim czasie gorliwym wyznawcą sekty m a- js -  
witów. Sludjując ich ipisma nabrat przekonania, iż 
wkrótce nastąpi koniec świata. W o b e c  tego zgłosił 
się w p oic ji  aby czynić „pokutę".

AWANTURA POD KOŚCIOŁEM. Ludwika P o ­
sadzka, muzykantka, rodem z Paryża, w sianie pija­
nym wywołała wczoraj wieczór awanturę pod ko­
ściołem ś. Elżbiety, 'przyczem dopuściła się obrazy 
religji. Odprowadzono ją do aresztu policyjnego.

—  ZAKŁAD WYCH.-NAUKOWY Dr. ADELI
K A K P -FU C H SO W E J we Lwowie. Krasickich 18 a przyj­

m u j ?  zgłoszenia do GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO I M Ę ­
SK IEGO  z pelnemi prawami szkół państwowych o raz 
koedukacyj rej SZ K O Ł Y  PO W SZECH N EJ codzi?nnie od 
12— 1\ Egzamina wstępne Kto I kb 'gimri. żeńfeły i męsk. 
otibęuą się 22. i 28. czerwca, do klas I I — VIII dnia 
28. czerwca. 536 3

złodzieji. Sukno jednak Goldstein zdołał ukryć, wy­
rządzając szkodę Kreczmerowi w sumi? 150 dolarów.

W czoraj po odbytej rozprawie Goldstein wraz z 
Joslem Goldnadietn zostali skazani po półtora, zaś 
Najhaher na j? a :n  rok ciężkiego więzienia.

Trybunałowi przew odniczyt r. Dworzak, bronili 
dr. Szymon W eiss  i dr. Heilpern.

j K rad zież  czy o s z u s tw o  ?
W c/oraj na rozprawie w sprawie oskarżonych 

Braiuióv' trybuna! przychylił się do wniosków obro­
ny i aktu tej sprawy przekazano z powrotem s ę -  
dzemu śledczemu.

Z a m ia s t  p ieniędzy — ciężk ie  pobicie.
Aaela Spilka udata się z końcem ub. roku do 

Leizora Taubera w celu odebrania pieniędzy za w y­
konana robotę krawiecką. Tauber ni? wyrówna! jed­
nak omówionej zapłaty lecz uderzy) Spilkę czajnikiem 
w giowę, poczem kopnął ją w brzuch. Pobita zapadła 
Wskutek 'ego ria zapalerte otrzewnej i pługb choro­
w ała. 1

W czora j ,  po dwudniowej rozprawie Tauber z o ­
stał skazany na 3 miesiące ścisłego aresztu. Skazanego 
bronił dr. Dattner.

Z  sali sądowej.
1 2  U kraińców  p rzed  s ą d e m .

W czora j  zeznawał między innymi jako świadek 
posterunkowy Roman Kraśnik. W  czasie napadu sabo- 
tażystów na wóz pocztowy pod Kałuszem w maju 
J9 2 4  r. by! on postrzelony dwukrotnie w  brzuch, 
oraz w pierś. Wskutek tego świadek przeleżał w 
szpitalu 4 i pól imiesiącfl i {M i  szwankuje na zdro­
wiu. W o b ec  tego domaga się odszkodowania za ból 
w  kwocie 10.000 zł.

Zeznania jego były obciążające dla oskarżonych.
Tu również dodać należy, że post. Kraśnik dość 

przeżył w swem życiu. Był bowiem sześciokrotnie 
ranny w czasie ostatniej wojny.

Dziś da'szy ciąg rozprawy.

Lw ów  n ieg o ścin n y  dla  w a rsz a w sk ich
„ g o ś c i“ .

M oryc Goldstein, zam. w Kleparowie, żyje na 
,,bakier" z p o le ją  i sąsiadami. W o b e c  t?go wyjechał 
w ub. roku d o  W arszaw y, aby nieco ujść z oczu swych 
prześladowców. Tam poznat weteranów międzynaro­
dowego kunsztu złodziejskiego 50-letniego Jakóba Naj-  
iiabera i jego rówieśnika Joś 'a  GoBSnadia. Obaj za ­
częli się żalić przed lwowskim gościem na ciężkie 
czasy i trudne „zarobki" w W arszaw ie. W spółczu­
jący Goldstein zaprosi! ich przeto do Lu owa.

T ró jka hultajska znalazła się ostatecznie w kwiet­
niu b. r. na bruku lwowskim. Tu udali się ‘gremialnie 
do składu sukna Wincentego Kreczmera przy ul. Zi- 
tnorowicza na I. piętrze. Oglądając towar jako kup- 

fcrg kr? owi sk>ad i w ów czas dwa zw oj?  sukna. Sukces 
ten doriat im zapatu do dalszych prób. Ud^li się 
Uwobec tego ponowni? ć o  składu K. i znów zdołali 
wynieść trzy zwoje sukna, któretni zaopiekował się 
czekający na korytarzu Goldstein. Tym razem zorjen- 
towa! się Kreczmer i przytrzymał oad a 'a jęc  ,ch się

Z niedoli lokatorskiej.
Zredu kowana urzędniczka p. K. L. d o­

nosi nam o nastęflująóycli l ak tac h :
Od r. 15)1."i zamies/kiwala oba wraz z 

m a tk ą  i branmi w realności  niejakiego Har-  
szezeWskiego sk ro m ne  mieszkanie.  — Gdy  
\v grudniu 1925 r. matka w yje ch ała  na pe­
wien czas  do brata,  wówczas gospodarz  po­
czął  nalegać  na p. L..  by oddala mu mie­
szkanie. a wzamian chciał jej of ia ro w a ć  
lichy p ok ój  na poddaszu. P. I.. nic godziła  
sit; na to. Niejoawem jednak matka jej u- 
m a r l a  ;i p. L właśnie niedawno zredu­
kowana i przyciśnięta niedolą odstąpiła  
kuchnię  niejakim Pointom,  następnie zaś  
wyjechał a  na parę  tygodni do Sokala.  P o ­
mimo. że Polutowie dali g w a ra n c ję  na pi­
śmie. że ustąpią w terminie,  nie myśleli się 
w yp row adzić  i w porozumieniu z gos po­
d arz em  odgrażali  się. że cal e  mieszkanie  
dostaną.

Gdy naknniec  musieli się wyprowadzić  
gospodarz  zaiyknąl  p L.  kuchnię na klucz 
a wreszcie wprowadził tam swoich fornali ' 
którzy dokuczali p. L. wszelkimi sposobami.  
Sani gospodarz  zaś. Ibtrszczewski. obraża  
i prowokuje  mę(iui«zemnioj  nieszczęsną lo­
katorkę.  terroryzm je nawet sąsiadów,  ż) 
Ckliwszych jej. a wszystko w 'c e l u  uzyska­
nia wysokiego czynszu za lokal,  któiy p. 
!►- zajmuje.

!)ia p L. kuchnia ta jest dziś niezbędna,  
gdyż jako zredukowana,  bez wszelkich śród  
ków pienię, j iyrh urzędniezka.  zamierzała  
przez stołowanie nswiCKyeielstwa stworzyć  
sobie m ożn ość  bytu.

Je dnak  cl ieiwość kainieniezuika nie cofa  
się przę'd niczem !
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Przesilenie we Francji.
Briand o trz y m a ł  m isją  u tw o rzen ia  rządu

W A R S Z A W A  l(i .czerwca (tcl. wł ) 
B riand otrzymał  mi.s ję utworzenia  gabinetu.

PARYŻ.  10. czerwca.  '(Pat . j  J a k  przy­
puszczają.. prezyckmt Republiki Douiuergue  
powierzy  misję utworzenia nowego rządu  
B r  i and owi. którego większość parlamentu  
c h c i a ł a b y  widzieć na s tanowisku ministra  
spraw zagran icznych Pra g n ą  tego nawet  
radykali którzy woleliby g ab i md Hcrr iot a .  
Briai .dowi przypisuje się zamiai y utworze­
nia rządu na szerokich podstawacli.  przy  
współudziale l le rr i ot a .  Co się tyczy teki  
finansów, to w ym ienia ją  tu Cailleaux.  W ąt -  
pliwera jest jednak czy przyjmie 011 tę pro-  
pozYcję Na wypadek od mo wy ze strony  
Cail leaus nastąpiłby rozdział tej teki na  
dwa działy budżet  objąłby Tar dicu .  a 
sk arb  Boknnowski .

PARYŻ.  IG. czerwca.  P a t . )  X  a ogół  
dzienniki stwierdzają., zgodnie, że
B R I W D  P O Z O S T A J E  P A N E M  P O Ł O ­

ŻENIA.
i m o ż e  stworzyć  jeżeli nie już gabinet je-

PRAGA. IG. czerwca .  ( P a t . )  Centralny  
komitet wy kon awc zy stronnictwa socjal ­
d em ok ratyczne go postanowił na  w c z o r a j -  
szotu posiedzeniu odbytem z klubem po­
selskim i senat kim d om aga ć  się n a t y c h ­
miastowej  dymisji  rz ądu i polecić  już dziś
B E N E S Z O W I  Z G Ł O S Z E N I E  N A T Y C H ­

M I A S T O W E J  D YM IS JI .
Oficjalny kom unikat  stwierdza, że po­

wzięcie tego postanowienia  było tern ła­
twiejsze. że cent ral ny komitet wykonawczy  
zna pogl ądy dra Benesza na sporne kwestje, 
i m a  do niego zupełne zaufanie i i e  jedy­
nie ze względu u a - d o b r o  państwa przyją!  
tekę ministra  spraw zag ranicznych w ga­
binet- d urzędniczym.

D e m o n stra c je  ro b o tn  « e  w  P rad ze .
PRAGA IG. czerwca.  P a t . )  W c z o r a j  o 

godzinie 1 1 robotnicy pewnej części fa­
bryk porzucili praqę i udali się na  płac H a ­
wliczka. gdzie odbyli cztery  wiece p rze ci ­
wko d o m  a g ra rn y m .  E l i c c  prowadz ące na 
plac ot o c /y ła  policja konna i piesza. Kie­
dy demonstranci  zaczęli rzuca ć  na policję 
cegły policja przystąpiła do rozprószenia  
tłumu. Część  dem on stran tó w udała  się 
przed pomnik św W a c ł a w a  i pod re d Jk -  
cję  . N a r o d n i c h  Listów11 gdzie powybijano  
-szyby P la c  sw. W a c ł a w a  był parok rotnie  
op ró żn ian y przez policje.  Policja  ares/.to-

W  osmtnieh dniach nawiedziły śród S a ­
wą E u r o p ę  gwałtowne burze deszczowe,  
które  poczyniły olbrzymie szkody Z 
Czechosłowacji  donoszą o kilkudniowych  
deszczach i spowodo wan ych  nimi wyle­
wać li i'zek

Szkody wyrządzone są bardzo wi-efkie; 
występując*? z brz egó w  wody, zalały n a zna­
c z n y c h  przestrzeniach pola.  niszcząc zasie­
wy i pastwiska,  w wielu miejscach przer­
wan y został tor kolejowy

Również w* \ustrji bez arze  rwy padają  
deszcze,  wskutek czego stan wody w Du­
naju i w jego rze kach  dopływowych zna-  
C -nic się. podmósl .

Y^hdonióści  o podnoszeniu się wo i y  u 
Tgórnego Renu,  budzą w-ielkie zaniepoToje­
nie

W oda u n io s ła  2 4  chat.
K R A K Ó W  IG. czerwca.  Z powodu o- 

berw ania się c h m u r y  wystąpiła z brze-

dności  narodow-ej, to w takim razie gabmet  
szerokiej koncentracj i  grupującej  wszystkie  
(łażenia i wszystkie kompetencje istniej ą- 
|-ę w parlamencie .

, . L ‘ Oevre“ stwierdza, że konieczność  
rozszerzenia większości nie jest już dys­
kutowana.  „Matin“ donosi,  że na osta-  
tniem posiedzeniu Bad y ministrów- Pere t  
odczytał  list, w którym wyrażał  się nieko­
rzystnie w kom. rzeczoznawców W o b e c  
protestu kilku ministrów zainterweniował  
Briand wywołując  prawdziwe osłupienie o 
świadczeniem, że ma już dość c iągłych  
zmian na stanowisku ministra f inansów i 
że on sam również

J E S T  Z D E C Y D O W A N Y  E S T Ą P IG .
P r a s a  do m aga  sic jednogłośnie energi­

cznej polityki finansowej Niektóre dzien­
niki wypowiadają  się za udzieleniem rzą-. 

1 dowi pełnomocnictw dla urzeczywistnienia  
! planu komitetu rzeczoznaw-ców.

,uja w obronie własnej dala jedną salw-ę.. 
Zostało r a n n y ch  10 policjantów* i 1 nadko­
misarz.

— tt : —
B u rz a  w  p arlam en cie .

PRAGA. 16. czerwca .  (P at . )  W c z o r a j ­
sze posiedzenie senatu rozpoczęło się o 
godzinie 19.15  W  chwali wejścia na t rybu-  
po prezydenta  „K ło facza  z t rybuny,  komu-  
nistóv rozpoczęły- się okrzyki i wrzawa.  
"Wznoszono o k r z y k i : Dziś znowu strzelano  
do robotników. H ańb a Gernem u1'. P o d ­
czas  nieustannej  wrza wy prezydent KloTaez 
odczy-tal wniosek załatwienia w sk r ó c o n y m  
t rybie ustawy o c łach agrarn ych.  Przy; a- 
kompaniamcnc.ie okrzyków- ze strony o p o ­
zycji wniosek przyjęto 715 przeciw 58. po-  
c'„on przerwano jiosiedzenie na 10 minut.  
P o  ponownem zagajeniu posiedzenia od 
rzucono wniosek d o m a g a ją c y  sic aby pre­
m i e r  Gerny wygłosił ekspose o zajściach  
na ulicach miasta.  W y n i k  głosow-ania o- 
p O ź y c j a  przyjęła burzliwa, obstrukcją.  Po  
t '-spok(.jcąiu się demonstrantów’ prezydent  
K)< facz zakomunikował ,  żc według infor  
maeji otrzyma nych  z ministerstwa spraw  
wewnętrznyeh.  może stwierd- ić z radośeia.  
że kn w robotników na ulicach ITagi nie 
p o p h n ę ł a .  N a  tern posiedzenie zamknięto.

strzeni 20  kim. /nisza zono są wszelkie z a ­
siewy.

KRA KÓW.  16. czerwcu.  (A. W . )  W p o­
bliżu Muszyny i Żegiestowa nastąpiło Tor 
malnc oberwanie się c h m u r y  Wezbrane'  
wody zerwały wszystkie- mosty miedze  
wsiami Mochnatką a Powrożnikiem.  w po­
bliżu Krynicy.  Największa izorzk-a tyfli <, 
kclie Maszynka,  zerwała mosty na drogach  
Muszyna -  Ja st rzęb iec  i Muszyna — Że 
giestów wskutek czego komunikacja  zo­
stała przerwana. Pod Powroźnikiem \.s’ku 
tek podmycia Garn kolcjowifeo komunika­
cja  została uniemożliwiona. W samej Mu­
ch uatce  wóda zniosła kilkanaście do m ów  
przyczem jeden z mieezkańeów.  który nic 
zclążyl uciec: zatonął.

Zjazd lekarzy hygjenistów.
• W I L N O . ' 16. czerwca.  'Pat.  ) P is m a do­

n os zą .  W  dniach Lrl i 14 b. 111. odbył się w 
auli kolumnowej Lniw er sy te tu  StcTana B a ­
torego i\'. Żłjazd hygjenistów polskich i 
V Zjazd lekarzy oraz  dzialączy sani tar­
nych miejskich [trzy u dziale około 110  le ­
karzy z e  wszystkich miast  Rzeczypospolitej  
Polskiej.  Otwarcia zjazdu dokonał  wice­
burmistrz Bijasta Pokuciejewski.  p oczem i-, 
mieniem rządu powitał przyTby]yc\i wojewo-  
da w ileński p. Raeził iewicz N a  przewo­
dniczącego zjazdu powołano przez akla­
m a c j ę  dr a  Boguckiego z W a rs za w y .  P o d ­
czas zjazdu wygłoszono szereg odczytów na 
k m a i  hygjeny i zdrowotności  eriasl.

Zjazd powziął szereg uchwal w- s p r a ­
wie walki z alkoholizmem, w dziedzinie o r ­
ganizacji  gospodarki  sanitarnej  samorząd  
dów. wallc  z gruźlicą, i t. p. Na zak oń cze­
nie zjazd uchwalił jednomyślnie wysiać  do 
pana prezydenta Rzplitej depeszę z wy ra­
zami rzci i hołdu jak również postanowiono  
wy słać depeszę do prezesa Rady m in is tró w  
i ministra spr. wre\vn. d o m a g a ją c ą  sie powo­
łania dc kierowania sp raw am i  zdrowia le­
karzy przez utworzenie ministerstwa z d r o ­
wia.

ECHA SPOLICZKOW HN IA BETH LEN A.
BERNO, 16. czerwca. (Pat.). Rząd węgierski zwró­

cił się do szwajc. Rady związkowej z fonnalną pro­
śbą o są co we ściganie dziennikarza Justlia sprawcy- 
znieważenia premiera Beihlena. Rada związkowa przy­
chyliła się do tej prośby.

KOM UN ISTYCZNY RAJ
BERLIN, Ib. czerwca. (Pat). „Locałatizeiger" do­

nosi z Rygi, że w Rosji  sowieckiej podwyższono 
wprawdzie p 'ace robotnikom rolnym i 1 śnym, wpro­
wadzono jednak równocześnie 10-godzinny dzień p'-acy.

STRZELA N IN A  W  HAMBURGU.

HAMBURG, 16. czerwca. (Pat). Ub. nocy doszło tu 
do krwawych starć między komunistami a Hittle- 
rowcanii, którzy chcieli rozlepiać plakaty naw ołują­
ce do powstrzymania się od plebiscytu. W yw iązała 
sie regu 'arra  potyczka, przyczem padło kilkadziesiąt 
strzałów. Jeden z hiitlepowców, i jeden komunista od­
nieśli ciężkie rany, kilkadziesiąt osób lżejsze.

PA RTJA  PRACY W  O S T R E J O PO ZYCJI.

LONDYN, 16. czerwca. (AW). W  Izbie Gmin o- 
świadczył przywódca robotników szkockich, Adam­
som że zgłasza votum nieufności rządowi Baldwina 
z powodu stanowiska jego jakie zajął w sporze mię­
dzy górnikami a wałścłcieiaini kopalń. W czora jsze  prze­
mówienie Ba.awina wywołało wśród P a rtji robonicztej 
wielkie wzburzenie. M ac Donald zapowiedzią1, że ro­
botnicy przeciws awią się każdemu zarządzeniu rządu 
Baidwina.

Łańcuch prasowy.
Z b ió rk a  n a  fu n d u s z  p ra s o w y  

D zien n ik a  L u d o w e g o .
"Wezwana składam 5 zł. i wzywam ot>. Dawi- 

dowiczową z Borysławia do złożenia dowolnej kwoty.
M arja M irecka, Borysław. 

W ezw ana składa 5 zł.
M arja Fortunów na.

W ezw any {składam na fundusz prasowy IDziennika 
.Ludowego'" 5 zł. Jo ry sz ,

3prawg partyjne.
* Posiedzenie O K. R . odbędzie się w piątek 

18. b. ni. o godzinie 6 -te j  wieczorem w  lokalu S y k -  
stuska 21, II. p. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg dyskusji nad referatem tow. posła Hausnera, 
Uprasza się o punktualne przybycie.

* K o n tfe n c ja  O. K. R. w Stryju  dnia 19. czerw ­
ca b. r nie odbędzie się

Kom unikaty
y. W ycieczka do elektrow ni. Staraniem Uniwer- 

syteiii Ludowego im Adama Mickiewicza we Lwowie 
ocibędzicfeię wycieczka do elektrowni miejskiej (Per- 
seukówkal w niedzielę 20. b. m. Zbiórka o godzinie 
8 -m ej rano przy zbiegu ulicy Dwernickiego i św. 
Zofji. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat codziennie od 
-godziny 6 -te j  do 7—mej wieczorem. Telefon 31-10 .

Socjaliści czescy w opozycji.
O stre  walki p olityczn e w  C zech osłow acji .  — Robotnicy przeciw  z a ch łan n o ści

ag rarju szy .
w:-! i okoio 60 osób. Kiedy policja p r o w a ­
dziła aresztowanych,  t łum rzucił  się na po­
licjantów. c l u ą c  odbić aresztantów.  Poli-

Żywiołowe katastrofy wylewów.
gów Muszynka w okolicach Muszyny l i s i ­
c e  fale uniosły 21 chat 'wiejskich.  Na prze-

i
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Lcs gerijalnego robotnika.
W s e tn ą  roczn icę  śm ierci  F rau n h o fera .

D i i . cze rw ca  US2G umarł  w Mona-
e ł j u m  j c t k n  z twórców optyki lózef  
FĆlnmhófer Osiągną!  on sław* światową,  
jako oTkrywca ciemnycii  linji na wiilmin 
sk i ( czmun które* w nauce znane są odtąki 
jako J injc-  Fra u n h o fe rt '* .  A był toksyn  
;AWk!vch ubogich ludzi. Ciożk ie było  jego 
dziiU mt wo  i lata chłopięce,  z uieslychą-  
nyin mozoleni przebija!  się jako młodzie­
niec przez życie. Już  w 12 ro ku życia zo­
stał ze szkoły od ebrany przez o.ięa, który  
z :h :1  ial na utrzymanie?" jako szlifierz szkła.  
Nie w i c 11 się- \v tej szkole nauczył  mały  
I ' a u r b c U  r bo wprawdzie  unii d ezytae,  
■lic n i ifffo siadał znajomości  ani pisania.  ani 
raehoAYania.

V( tym biednym, niewykształconym --  
cl k  pen" tkwi! jednak mater jał  na wielkie­
go badacza.  T w a r d y  los w 'dzieciństwie i 
młodości  nit pozwoli!  mu ro zw in ąć  w c a ­
łej pełni geniałnych zdolności.  TylI*) pr zy ­
padek umożliwił m u  kontynuowanie  nauki.  
Fodie; as pożaru szkółk. niedzielnej.  av któ­
rej pragnął  uzupełnić braki  swego p ie rw ­
szego wykształcenia,  przysypały go gruzy.  
Dopiero po kilku godzinach zdołano z pod 
nich*'wydobvć napólżywego chłopca,  h n r -  
first  Max Jó z e f  na w iadom ość  o tern nie 
szczęścili,  po darow ał  14-letniemu Jozefowi  
18 dukatów- To  stało się punktem z w ro t ­
nym w jego życiu Za te pieniądze sprawił  
soł: ic maszyny do krajania  szkła i w *9  
roku życia wyzwolił się ja'ko czeladnik i 
w d\va łata poTem znalazł zajęcie w f a b r y ­
c e  Utzsehneidera .  a W następnym  roku z a ­
warł z nim i optykiem R ei chen bachem  n- 
niową w sprawie kierofwnieiwa optycznego  
przedsiębiorstwa kolo Blaubeuren.

F r a t m h o f e r  posiadał  znakomitą  tc -hni-  
kę w w y r a j a n i u  soczewek mikroskopów'  
i teleskopów. W  kilka lat  zakład p r o w a ­

dzamy przez niego, zyskał sławę światową.  
Kształcąc  się równocześnie  teoretycznie.  - 
Fr aunliof er  posiadł z n a jo m o ść  wyższej ma-  
tcmalyki .  Powszechnie  uznanie,  jakie zna­
lazła jego prac a ,  wyraziło się w miamrwa  
ii i ii go członkiem monachijskiej  Akademji  
naucz, (idy jednak po nie jakim czasie  przy­
był do Mon achjum  i eiicial b r a ć  udział 
w posiedzeniach,  robiono mu trudności .  -  
podnosząc ,  że nie ukończył  wyższej uczel­
ni. nie był profesorem ani nawet doktorem.

Twarde lata młodości po dkopa ły z d ro ­
wie genialnego opiyka.  a wytężająca prace  
w labryce.. która, kierował niewystarczające  
dochody,  które nicpozwałaly na kurację  - 
sprawiły,  że Fr aunliofe r  zm arł  w  młodym  
wieku licząc zaledwie ,‘!9 lat życia.

Ten robotnik,  który własną siłą wydarł  
sic z dna ku wyżynom wiedzy, acikryl jed­
no z najcudowniejszych opty cznvcli z ja­
wisk c z a r n e  linje na widmie sloneczncm.  
Nie zdołał objaśnić, ich istoty, gdyż za-  
i ieześnic zaskoczyła  go śmierć .  R ozw iąz a­
nie zagadki udało się dopiero dwom uczo­
nym KichhołTowl i Bunseudu • czarne li ­
nę Im je na widmie sloiiecziiein powstają  z 
elementów gazowycli ,  unoszących się nad 
ro zża rzon ą do białości  powierzchnią  sło­
neczna i przez nie przedziera się białe  
światło.

Mistrz F r a u n h o f e r  jest typowym przA 
kładem tych wiciu, którzy nie mogą  w pełni  
ro zwinąć  swych zdolności. '  gdyż tak owo-  
czesny jak i dzisiejszy system społeczny  
uniemożliwia na ogół albo utrudnia rozwój  
talentów, które* nicm ają  odpowiednich w a ­
runków m aterj alnye h Tak dawniej  jak i 
dzisiaj aenjtmiy proletarjusz  nie m a  pola 
do rozwoju, chyba,  że m u  — jak F r a u n  
licfcroAwi — pomoże przypadek.

| Pozatem Dyrekcja usiłowała, na szczęście jednak 
i bezskuteczni?, wprowadzić w ż y c e  regulaminy pracy 

i kasy emerta n?jy, niezgodne z oboudązującem usta- 
wooawstwcrn i w wysokim stopniu krzywdzące pra­
cowników*.

Temi i podobnemi szykanami zamierza Dyrekcja 
steroryzow ać pracown ków -P olaków  aby wreszcie ich 
się pozbyć i na ich miejsce sprowadzić już upatrzo­
nych obcokia jow eów , przyćzem ina być zaprow adzo­
ne caikowdie urzędowanie w języku niemieckim. Ge­
neralnym dyrektorem huty jest p. DAvorzańczyk, b. 
dygnitarz z Min. przemysłu i handlu, który na to 
stanowisko wprowadzony zosta! przez poprzednie rzą­
dy. P. Dworzanczyk jest manekinem w rękach niemiec­
kich akcjonarjuszy T ow arzystw a i nie wykorzystuje 
swoich uprawnień, jako generalny dyrektor, dopuszcza­
jąc do wyzysku pracowników, a w szczególności P o ­
laków. 1

Należy oczekiwać, żc czynniki rządow e zechcą 
wejrzeć w szczegóły gospodarki uprawdanej przez 
Dyrekcję huty Giescbe a v  Trzebini i zapeewnią pracow ­
nikom ua eżytą ochronę, ponieważ Dyrekcja k a e g o r j -  
cznie odmawia prowadzenia jakichkolwiek p e t ia k t a c y j  
bezpośrednich ze związkami pracowniczemu

Fabry Kanni poznańscy przeciw 
„ciężarem" społecznym

Z inicjatywy Związku Fabrykantów w Poznaniu 
zajęły się obecnie stery przemysłowa Zachodniej Pol­
ski po wypracowaniu projektu noweli do ustaw o 
Kasach chorych i urlopach, zmodyfikowaniem ustaw 
dotyczących d aszycb  ciężarów socjalnych, jak uDez- 
cieczer .i ; od w ycadków , ubezpieczenia od starości,  in- 
u a id z tw a ,  heziobocia, ubezp. urzędników prywatnych 
i t. 'p. Szczegółów*]) memorjał,  zawierający dane po­
równawcze wszystkich państw sąsiecinicli, zostanie w 
najbliższym czasie doręczony Ministerstwu pracy i 
opieni spo'eczhej,  włącznie z projektowanemi zmia­
nami. (Z. K. P.).

Nawet szkoły są... protegowane albo nie...
Szkoła im. Sobieskiego pop \\*zgledein 

bud ową n uleży do na jładnie jszych.  Ma pię­
kne sale. ładne korytarze,  urządzenie kąpie­
lowe dobre  i joekyw e. Miała też przed1 wojną  
ogrodzenie,  które o b e jm u ją c  ilość wielki ob­
szar umożliwiało urządzenie przed frontem  
ogrodu kAviatowego. na c a ł ą  szerokość  bu 
dynifu. a w tyle poza szkołą dużego, za 
trawionego miejsca ,  po brzegach wy sadzo  
uego drzewami owocowemi. .  — Ponieważ  
ulica Zaniarstynowska o r a z  duży plac po-  
za szkołę, są ogrom nie  ludne,  odbywa się 
targ.  stoją wozy, konie itp. ulicą znów prze­
jeżdża kilka numerów' trairrwajów, p r z e m y ­
kają w sza  l/kim biegu auta osobowe i c ięż a­
r o w e .  dorożki,  ładowne wozy itp., o g r o ­
dzenie to bydo za ra z e m  o c h r o n ą  ilia dzieci,  
ha które  Acciąż czyh a niebezpieczeństwo  
przejechania  i zmiażdżenia przez te we­
hikuły.

Skutkiem wojny ogrodzenie , to  zrazu  
n ad szarp an e  i p odziurawione.  zupełnie zo­
stało zniszczone, Zdaje się. żHwojsko.  które  
po kołeji zajmowało bu d y n ek :  austr jackie,  
niemieckie,  ukraińskie,  nasze,  użyło szla- 
clietÓAi na opał.  Dzisiaj niema /  niego ś l a ­
du. Kurz i błoto po uszy zalega ca ły  daw­
ny . .ogród" ,  poza szkolą zaś w tyle .„ . targ5‘ ; 
wozy z sianem, kapustą,  krowy itp. ^two­

rzenia posunęły* ,s ię aż do ]irogóAv tylnych  
łiram szkoły*, któremi dawniej dzieci wyclio-  
dziły na ogród

Skutek jest ten, że dzieci odbywają,  
przęrwy i gimnastykę na k o ry ta rz a ch .  pe 
nycb kurzu. że do sz,koly wnoszą błoto  
i kurz. ze liigjeniczme zbudoAWana szkolą,  
stała się szkolą najniehigjeniczniejszą.

A teraz proszę spojrzeć  na druga szkolę,  
. .szkólki;" \ porówmaniu z tym g m achem ,  
stojącą  wśród zieleni otaczającego ją p a r ­
ku Ki fi óski ego. . .wyrastające  j " z bujnej t r a ­
w y .  na szkolę im. śav. Zofji.

Ilość  młodzieży* nie stanowi tu zapewne'  
nawiit czw ar te j ,  iub piątej części liczby mło  
dzieży dwóch szkól, męskiej i żeńskiej S o­
bieskiego Szkoła wsui ęta glślioko w ty! 
uiiey. I ta iwojna. czy też inne wypadki  zni­
szczyły ogrodzenie Ale magisti-at pospie­
szył z naprawą.  1 oto wnosi się. ob ej m ują c  
olbrzymi obszar,  d a ją cy wielki plac za ba ­
wowy dziatwie, oraz  prześliczne o- 
grodzrnic .  na ])odmurow*aniu. z Żelaznem)'  
sztaclietami.  Foeliwalamy to, szkoła ma  
mieć elegancki,  estetyiczny Aiygląd

Fz yż  młodzież rekrutu jąca  się z górnej  
dzielnicy nic zasługuj'.'  na takie same wzglę­
d y  ?

Komuniści pol&cy — zasiało Komunistami
Frzew otn iC rąc  j j i > n , i c u e j  partji  koaiunibtycżnej, 

Tellman, wystąpił w* „Rote Fahne" z dłuższym arty­
kułem iprzec.wko tak lyc2 komunistów polskich podczas 
ostalnich w*ydarzeń majowych. Tellman piętnuje tę 
taktykę, jako antykomunistyczną, antyleninowską Ko­
muniści rozpowszechniali wśród mas iluzje co do 
Piłsudskiego, zamiast odkiyć przed nimi prawdziwy 
chaiakter Marszalka Piłsudskiego. T e lm an porównywa 
wypadki majowe z wystąpieniem KiereńskiPgo przeciw 
Kornćowi. Bolszewicy wzięli wówczas czynny udział 
w akcji przeciwko Korniłowowi, ale jednocześnie ani 
na chwilę nie przestali krytykować i demaskować 
Kiereiiskicgo. Komuniści polscy wykrzywili tyjko praw ­
dziwy chaiakter wydarzeń. (WIP).

Handel polski ze Wschodem
W  łódzkich kołach handlowych oczekiwany jest 

z niecierpliwością pow rót delegacji handlowej, która 
udaia się do Persji  dla zbadania rynku tamtejszego, 

i Sp ra w a  hanciui z Pers ją  przedstawia się pomyślnie 
I w o bec oświadczenia rządu tureckiego, że nietylko nie 
j będzie czyni: żadnych trudności transportowych, ale 
j iprzec.wr.ie, poczyni szereg ułatwień. Delegacja łódzka 

p o w rd cć  ma już W tych dniach.
Ostalnia nieznaczna poprawa kursu złotego wpły- 

jn ę 'a  na wzmożenie eksportu tow arów  włókienniczych 
ao Kumunji, gd-ie  szczególniej poszukiwane są wyroby 
fabryki ,,Czenstochovjerine'‘.

Sprawni przedsiębiorstwa, którsmii darowai»n 30 mili. zł.
Przemyśl cynkow*y Gieschego na Górnym Śląsku 

ocą skandalicznej ustawy rniat otrzymać przy spo- 
)bności przejścia na własność firmy amerykańskiej 
arrimana niezły podarunek, w wysokości 30  mil jo— 
>w złotych, przez odpisanie zaległego podatku m a- 
tkow ego. Zapewne w nagrodę za ten hojny dar 
rzedsiębiorstwo to w  haniebny sposób wyzyskuje 
ibotników.

■Jak donosi „Robotnik",  w  hucie cynkowej Gie- 
h e  w  Trzebini,  która jest jedną z najbardziej docho­

dowych placówek Tow arzystw a, Dyrekcja tak dalece 
obniżyia piace, że są one o TO proc. niższe bd pobo­
rów wypłacanych w  innych hutach Tow arzystw a, na­
wet ty cli, które dają straty.

T ow arzystw o Giesche odmawia również wypeł­
nienia umowy, którą zawarło z urzędnikami, a która 
przewidywała w razie znacznej różnicy w  płacach i 
wymówienia umowy przez pracowników z tego po­
wodu automatyczną regulację  plac podług taryf
związkowych.

Łdykt z r. 1770.
W  francuskim kodeksie nrawnym znajduje się na­

stępujący edykt, posiadający już czcigodny wiek 156 
lat :

„Pod oskarżenie o wprowadzenie w biąd podpada 
każda kobieta, która męskiego poddanego Jego Kroi. 
Mości uwikła w związek małżeński,  nadając sobie in­
ny wygląd, niz ma od natury, już to przez upiększa­
nie sw ej twarzy czerwonym lub białym kosmetykiem,, 
już to przez pachnące zapachy, esencje, sztuczne zęby, 
watowanie,  druty gorsetowe, obręcze pod spódnica­
mi, wysokie obcasy, fałszywe biodra. Wyłudzone w 
ten sposoli małżeństwo będzie uwmżane za nieważne.

/
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Samobójstwo «*IAoidja Czcneidzegc*.
w Paryż u .  jak podawaliśmy przed  

Uiliui dniami zastrzelił się CzSieidze.  
przewódcti socjal is tów gruzińskich.  czło­
wiek. który  przez dziesiątki lat dodawał  
otuchy młodym bojownikom,  sam w  go ­
dzinie zwątpienia stracił  odwagę do życia.  
Przet rw ał  .wszystkie prześladowania c a r a ­
tu. znosił mężnie niedolę więzienia i wy  
gn ania  w -wielkiej walce, której  poświęcił  
życic ale wreszcie (tgięht go i z łamała t r a ­
giczna egzystencja zdała od ojczyzny peł­
n a  cierpień i tęsknot  wygnańca.

Przez 40 lat służy] z niezmord owa ną  
energja -Tuchowi robotniczemu, poza5 któ 
r y m  nic znal nic w życiu, a \c którym pia 
stówa! najodpowiedzialniejsze s tanowiska : 
jako p r z e w i d c a  soejal i stycznej trakcji w 
Dumi e od r. 1t)07 1017.  ;ako przewodni-
cząey sowhdów w ,r 1917.  jako prezydent  
gruzińskiej konstytuanty.  10 1 8  — 1921.  tj. 
do czasu, kiedy zmuszony był uchodzić  z 
ojczyzny, ponieważ gruzińska socjalna de­
m o k r a c j a  s tworzona przez niego i .1 orda ni ę, 
była cierniem w oku rosyjskiego bołszewi  
zmu Cynicznie  oświadczył swego czasu kła­
dek na berlińskiej konferencji  t rzech mię­
dzynarodówek.  że ( ł r liż ja musi być zdobyta  
przez Rosję.  ponieważ przez nią prowadzi  

do kadkazkich źródeł  naftowych,  
oświadczenie było fałszem. Rosja  
mieć wolne wszystkie. dostępy do 
naftowych bez militarnego ujarz-  

niiania malej  Gruzji. Ale przy napadzie nie 
chodziło o naftę. Moskwa nie mogła znieść 
żę w ma.łeni państewku sąsiedniem rządzi 
socjalna d em ok ra c ja ,  że klasa robotnicza

• i

d ost ęp
To

mogła
źródeł

wykonuje tam władzę nie [trzy pom ocy  o- 
łowiu i s tryczka ale środlkami d e m o k ra ty ­
cznymi.

A a  zjeździł- w Zgorzelicach. w sierpniu  
1021 w sześć miesięcy po ucieczce z G ru ­
zji. C.zcheidze w na stępu ją cy ch  słowach  
skreślił położenie gruzińskiej klasy robotni-.  

' iczej po wkroczeniu bolszewickich zdobyw­
ców.

. .Wszystko to co śm y  zasiali i zasadzili,  
jest dziś zniszczone. Nasza klasa r ob otn i­
cza poddana jest systemowi więziennemu.  
T y s ią c e  naszych towarzyszy gir  ie w wię­
zieniach Lichwiarz e  i spekulanci  waluto . 
wi są u nas entuzjastycznymi stronnikami  
moskiewskich ajentów* i oni robią  tam obe 
lenie świetne intoresa. brutalnie  ujarzmiona,  
na śmi erć  wygłodzona jest tam tylko kla­
sa robotnicza,  a przedewszystkiem jej czo­
łowe grupy.  Najlepsi mę.żczyźni i kobiety 
z rucini proletariackiego zapełniają  c u ­
c h n ą c e  więzienia moskiewskich t e r r o r y ­
stów”.

Ci najiensi mężczyźni  i kohieb- byli o- 
sohi tymi przyjaciółmi  Lzeheiclzcgo. Ci z 
nich.  których nie rozstrzelano,  dot ychczas  
jęczą, w k az am atach rządu bolszewickiego.

Czcheidze używał jako pseudonimu par-'  
tyjnego imienia . .Kńroi” : wybrał je tak z 
głębokiej miłości do Karola  Mar\a jak i 
do Karola  Kautskytógo z którym wiązała  
go długoletnia przyjaźń.

Odszedł jeden z najlepszych.  Nad tru 
11 1;i jogo stoi wraz z towarzyszami gruziń­
skimi żalem zdjęta cała socjalis tyczna m ię­
dzynarodów ka.

Postulaty pracowników kolejowych
Strgj,  w czerwcu.

W' sa'i  kina .Edison11 w Stryju odbyto się w dn. 
15. Im . zgromadzenie kolejarzy, które zagaił kol. 
Ożga, powo ująć c ioprezydjum  kol. Gocka i kol. K o- 
czapskiego, sekretarzowała kol. Borzęcka

Zaara''  g lo ;  ho'. Talarek, członek W  W . z W a r ­
szawy, który w referacie swym omówił gospodarkę 
politJczną od rządów p. Grabskiego, aż do obec­
nych czasów o ;a z  stanowisko ZZK. w s osunku do 
akcji Marsz. PFsudskiego w wypadkach majowych.

Po r d e ia c ie  z a tra l  (los kol. Lachowicz, apelując 
do h im a 'M ó w . by iworzyli silne szeregi sekcji biu- 
ralifeiow, a nie tyli pasorzytanii kiasy roootniczej i 
jej kosztem zdobywali pop awę bytu.

NaU.p.i ie z a tra ;  glos rO1 Sucharski, apelując do 
pracowników kolejow.,  by wystąpili grenijalni:  w de­
monstracji, k;óra powinna odbyć się w jednym dniu 
w całej Połsce, jako żywy protest przeciw dalszym 
wyzyskiwanioin kiasy robotniczej,  przed którą stoi 
walka o obalenie Sejmu i stworzenie rządów ro­
botniczo-chłopskich.

Na powyższem zgromadzeniu uchwalono nastę­
pującą rezolucję :

1) Ostatni przewrót poiilyczny, dokonany przez 
Armję, Marsz. Piłsudskiego i lepszą część społeczeń­
stwa przy wyaarnem poparciu klasy robotniczej,  a 
specialnie kolejarzy, winien być wyzyskany przez mia­
rodajne czynniki dzisiaj s to jące  u wtadzy w  tym kie­
runku, by raz na zaw sze uchylić niebezpieczeństwo 
dojść a ponownie do rządu nacjzamiejszej reakcji.

2) Rząd obecny winien zwrócić baczną uwagę na 
warunki życiowa szerokicn mas Klasy pracującej,  ze­
pchniętej na dno ostatniej nędzy przez dotychczasową 
reakcyjną politykę egoistyczną i antyspołeczną 
Ponieważ d aszy  stan taki względnie jego potęgow a­
nie może przebrać miarę cierpliwości gnębionej tymi 
stosunkami k'asy pracującej

3} Zgromadzeni przypominają miarodajnym czyn­
nikom, że ostalni czas ruszyć z martwego punktu pod­
staw ow e j oslu aty pracowników kolejowych, jak pra­
gmatyka, emerylura dla prowizorycznych, uruchomie­
nie mnożnej,  przywrócenie obciętych procentów, w pro­
wadzenia nowoczesnego typu K a s .  chorych i wielu 
innych.

*0 Domagają się natychmiastowego wstrzymania 
zaiząci^eii poprzedniego reakcyjnego rządu, jak re- 
du«C!i drii piacy w tygodniu, redukcji persona'nej itd.

Zgromadzeni w zyw ają  W .  W . ZZK. do czu- 
ariia 1,8(1 interesami pracowników kolejowych przy 

now ej kot.sielacji pontyczaei i w yrażają mu za do­

tychczasową działalność petne voiuiu zaufania.
6 ) rad  zen i w zyw ają Klub P PS .  jako jedy­

nego rzecznika interesów kląsy pracującej na terenie 
Sejmu . do t takiegoż czuwania i wyrażają nip pairie 
uznanie za dotychczasowe stanowisko w obronie de­
mokracji i klasy pracującej.

7 j  Zebrani w zyw ają  W . W .  ZZK., ażeby dla 
| p °48 ic la żądań kolejarzy urządzi! w jednym dniu w 

ca'em państwie masowe demonstracyjne zgromadzenia 
z iednemi i tenii samemi postulatami.

SYNOW ÓDZKO W Y Ż N E.

W dniu 15. czerwca odbyło ste Zgromadzenie 
peulycznc w Syiiowpazku Wyżu. Zagaił tow. Jan 
Wityk, sekre ar/owa a !ow. A\ar|a Gorczyńska, pu­
czem w rb  any co  prezydjuiii tow. Piotr Pawłowski 
udzielił głesu tow. Borzęckiej ze Stryj-g.

W  obszernym re fe ra ce  omówiła tow. Borzęekn 
ze Stiyi'i przebity s Iosuiików politycznych od chwili 
powstania Państwa Po si i eg o aż tio chwili obecnej 
oraz zaóanip Kobiety w życiu poiitycznem.

Po wyczerpującym referacie uchwalono jedno­
myślnie następujące rezolucję:

1) Ostalni pfzewrót polityczny, dokonany przez 
Ylarsz. Piłsudskiego nie daje klasie pracującej rę­

kojmi przepi o wadzenia reform społecznych, a kiasa 
pracująca własną silą musi zdobyć sw oje prawa.

2) Zgromadzeni domagają się rozwiązania Se j-  
irrnu i Serialu o :a z  rozpisania nowych wyborów, ce­
lem dania możności klasie pracującej decyzji o jej 
losie.

3) Zgromadzeni wzywają Klub P. P. S . do dalszej 
'walki u , prawa klasy pracującej i w yrażają  Mu votum 
zaufania a w szczególności tow. postowi Mo~a~ 
czeweikieniu. i

Kierowniczka szkoły utrapieniem 
Synowódzka wyźnego

Już od dłuższego czasu ku ut.apieniu społtczeń- 
s twa pe.ni w Syuowódznu funkcje kierowniczki szkoły 
niejaka (pani Kazur-ska. Hasiem tej pani jest ,,Bóg i 
Ojczyzna ‘. T o  też w myśl tych swolcii zasad każdy 
krok, każda nawet myśl “ demokratyczna tutejszego 
społeczeństwa, składającego się w przeważnej części 
z p o b tn i iŁ w  tartacznych spotyka się z jej strony 
z  prześądowanieiu. ^

Przed kilkoma laty ofiarowa a pewna pani tutej­
szemu kościołowi wspaniały kilim na ręce pani K a- 
zubskicj.  Pani Kazubska jakkolwiek hasłami jej s ą :  
; ,Bóg i Ojczyzna'1 dywan zatrzymała u siebie, aby jej 
pokój zcio.Dil. Aż gdzieś wyszperano w zapiskach, że 
w inwentarzu kościelnym łiguruje kilim, który poszu­
kiwany, o dziwo odnalazł się u pani Kazubskief, 
Oczyw ście sz achetna la niewiasta po upomnieniu dy­
wan zwróciia, cograwda zupełnie zużyty i z 8-miu 
łatami.

Ouegćaj inia'a rzekomo przepaść tej pani poważ­
niejsza gotówka w szkole podczas godzin nauczania. 
Zapou iedzia a w i.g we wszystkich znajomych skle­
pach. że gdyby które dziecko szkolne przyszło po 
zakupy należy je zatrzyma/ć i ją o  tętn powiadomić. 
I cjdyby w jednym z tutejszych sklepów jawił się 
uczeii Antoni Weklicz po zakupy wiktuałów dla ro­
dziny sklepikarz dziecko w myśl instrukcji za­
trzymał i dał znać nauczycielce, która też po przy­
byciu pieniądze dziecku odebrała obrzuciwszy je po­
przednio obelżywymi epitetami. Pieniądze te musiała 
później zwrócić i matkę dziecka przeprosić. Gdy zaś 
się doda, że w  tej samej sprawie wzywała do szwoły 
polic ję  i m a c  dzi.ci straszyła, to j ; j  kwalifikacje w y­
chowawcze zostaną należycie oświedone.

Zdene w orani endecy w Samborze.
. rz ądu  Witasa  pogniewał b a r ­

dzo endeków w Sambo rze ,  a -w szczegól­
ności naczelnika stacji kolei p. W o ja k o w -  
skiego. P a n  \Yoj akowski to jest okaz. któ­
rym pow inni  jak najrychlej  zająć  się Dy-' 
rekc|ii kolei państw.  Persona!  kolejowy znaj  
(lii,je się pod ścisłą ewidencją jego małżonki,  
/.a . .podarki'  otrzymuje się iepsze tury j a ­
zdy. zdobywa się egzaminy itp.

Przewrót  majow y dotknął p. W.  tąlc 
silnie, że w dniu przysięgi prezydenta Mo-1 
ścickiego kiedy wszjsiKie budynki r z ą d o w e  
wywieszały flagi panstwowte. to stacja temu  
nakazowi nic pod por ządkowa ła  się.

T a k  samo p. Piszczytk ominął  "ten na­
kaz. Z w r a c a m y  uwagę jj . prez. Praelitlowi.  
że p. inż. Piszczek urzędujący podobno w 
Stryju i teraz dniami calemi rozbija się 
aut( m po S a m b o r z e 1.' Czyżby byl na sta­
łym u r l o p i e 1' A jeśli marn otra wi  ezas i 
pieniądze państwowe, to byłaby pora zm u­
sić go do należytego pełnienia obowiązków  
sluzbow ech. 1

2  wydawnictw.

Emigracja z Śląska
Emigracja z Śląska przybiera w ostatnich czasach 

niepokojącą rozmiary. Codziennie gromadzi się 50 do 
100 bezrobotnych przed Misją francuską w Mysło­
wicach, by wyemigrować do Francji.  Co tydzień w y­
chodzi transport,  obejmujący po ‘kilkaset a nawet do 
tysiąca osób. W  dniu 1. b. rn. wyjeChaio do Francji 
544 mężczyzn, 125 kobiet i 156 dzieci, razem 825 
osób, a 8. b. m. 672 mężczyzn, 198 kobiet, 158 dzie­
ci, razem 1028 osób. Między emigrantami przewa­
żają  robotnicy wykwalifikowani.

Nr. 8. „Zwrotnicy11 zawiera artykuł T. Peipera, 
który dawne znaczenie wyrazu „wczesność11 przenosi 
na nową sztukę; arlynu! J. Przybosia p. t. „Człowiek 
w rzeczach11, wyjaśniający sposoby, którymi poeta 
nowoczesny wyraża swe uczucia; artykuły Z. Dro- 
liocKiego o zrozumiałości i niezrozumiałości dzieł sztu­
ki. j. Kurek puDhkuje utwór p. t. „Poezja11; J. B rzę-  
kowski wys.ępuje  z nowym fiagmentem swej powieści 
filmowej. Ilustracje zebrane pod ogólnym tytułem „Rze­
czy, które rnówią o nowym człowieku11, zawierają  o-  
kazy nowej architektury i nowe formy przedmiotów 
użytkowych. Cena zeszytu 50 gr.

„Bezdroża pragnień11 J. M akarczyka wyszły w 
wydaniu Bibljoteki Dzieł W yborow ych Lw ów , Zimo- 
rowicza 5. Utalentowany pisarz-podróżnik, jakim o -  
kazat się Makarczyk w książce U. S . A., wydanej 
niedawno w Bibljotees <Dziet W yborow ych, w ostatnim 
swym utworze przetapia materjal podróżniczy po Da­
lekim Wschodzie na nowelisiyczrie nastroje . W  „Bez­
drożach pragnień11 subjektywizm i fantazja autora pa­
nuje nad wszystkiem. Materjal podróżniczy jest tu 
raczej środkiem, niż celem, jest jakby innem spojrze­
niem i próbą szukania innego wyrazu włóczęgi po­
dróżniczej.
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bbrzędy i zabobony Chińczyków.
J e d u e m  z największych świąt  chińskich  

jest  święto Now ego  Boku.  Nic ba c z ą c  na  
to, że w Ch in ach  oficjalnie wprowadzony  
został kalendarz Gregorjańtfki — od ch od zą  
konserwatywni  Chińczycy i nadal swe świę­
ta podług starego chińskiego kalendarza,  
według którego Nowy IWk przypada na  
dzień R> lutego. Nowy B o k  jc.st dla Chiń­
czyków świętem podwójuem.  gdyż w dniu 
tym ob chod zą  wszyscy Chińczycy swe u r o ­
dziny T r z e b a  bowiem wiedzieć że Chiń­
czycy nie liczą swego wieku od dnia u r o ­
dzenia.  lecz podług ubiegłego roku kalen­
darzowego,  a do tego jeszcze z góry — 

•.leśli więc, urodziło się dzi«cko kilka dm  
przed N o w y m  Bokiem,  liczy ono po Nowym  
Bo ku już dwa  lata.

Najciekawszą ur oc zy stoś cią  nowoczesna  
jest powrót  boga kuchni , który na schyłku  
starego roku u<]3ftjc się do nieba, by zło­
żyć tam r a p o r t  o życiu powierzonej mu 
ro dzin y w ubiegłym ro ku .,.P o d ró ż1' bożka  
do nieba odbywa się przez spalenie na sto­
sie konia,  do którego p r z y m o c o w a n y ' jest  
obraz boga.  Odwiedziny bo gów  kuchni \r 
niebie m a j ą  na celu, złożenie szczegółowe­
go rapdrtu z życia powierzonych rodzin.  
N ic  więc dziwnego, że Chińczy kom  bardzo  
n a  tern zależy, by r a p o r ty  te wypadły dla 
nich jak najkorzystniej.  W o b e c  tego starają  
się Chińczycy wszelkimi sposobami zmusić  
boga.  bj złożył o nicłi w niebie jak naj­
lepsze świadectwo. B ar d zo  p o p u la rn y  jest  
zwyczaj,  polegający na tern. że usta boga  
Ina o b ra z ie ;  sm ar uj e  się miodem,  co  zda­
niem Chińczyków,  zmusza go do mówienia  i

s a m y ch  „s łodkich"  tylko słów. Jeszcze ra d y ­
kalniejsi grzesznicy zalepiają usta boga pa­
pierem.  aby wogóle. nie mógł  mów ić  

| W puludniowy^h Chinach n ac iera ją  usta 
, boga opium lub 'alkoholem, dzięki czemu  
i bóg pono ć dostaje się do nieba pijany,
( wobec czego natychmiast  go stamtrid \vy- 
[ rzucają  Podczas  tygodniowej nieobecności  

boga wolno Chińczykom grzeszyć,  nic wiec  
dziwnego, żi w ostatnim tygodniu s l a n g b  
ro ku prow adzą  Chińczycy bar dzo wesoie  
życie. Ale na Nowy Bok bog znów „ p o w ra ­
ca" .  Przy’ tej okazji odbywają  się w Chi­
nach  wielkie uroczystości,  w mieszjknniucB 
pojawiają  się nowe ob ra zy  boga kuchni,  
a życie Chm  zyków wchodzi  znów n a n o r ­
m a ln e  tory.

l i t e r a t u r a *  r t a u k a ,  s z t u k a .
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E  LW O W IE.

Czwartek o godz. 7.50 wiecz. „Pap-a się żeni" 
Premiera. Cośc. wystep J ;r^ eg o  Leszczyńskiego.

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Cyganerja“ . Gośc. 
występ Hanny Watlskłej i S tanisław a Tarnaw skiego.

Sobota  o godz. 7.30 wdecz. „Papa się żeni..." 
Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego.

7.30 wiecz. „Orlow“ . Gośc.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:

Czwartek o godz. 
występ Heieny Milowskiej.

Piąfek o godz. 7.50 wiecz. „jutro pogoda". Gośc. 
występ Jerzego Leszczyńskiego.

So b ota  o godz. 7.30 wdecz. „Oriow ". Gośc. występ 
Heleny Mitowskiej.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2|.
Czwartek o goriz. 7.30 wiecz. Trupa Uferiniego.
Piątek o godz. 7.30 wiecz. Trupa Uferiniego.
Sobota  o godz. 7.30 wiecz. Trupa Uferiniego.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. Trupa Uferiniego.-

— :::—  "v
T eatr  W i e k i  występuje dziś z premierą 'przepysz­

nej, pein:j  świetnego a o *td i jB  i humoru, po’skiej kro-  
lochwiii W incentego Rapackiego (syna) „Papa się 
żeni...".  W  prem i.rze, w niezwykle efektownej i p o ­
pisowej toii maestra Visconti‘e-go wystąpi nasz gość, 
wielki ulubieniec publiczności, Jerzy Leszczyński. Obok 
niego, wystąpią pp. Michnowska (w głównej roli ko­
biecej), Zofja  arwińska, Dobrzańska, Halina Rapacka 
(która zadebiutuje w komedji), Rowińska, Makowska, 
Żelichowska, Fertner, Okornicki, Rzęcki, Szosland i 
Lewicki

'n

Hanna W alska śpiewaczka operowa scen am ery­
kańskich, która w dniu wczorajszym przybyła do 
naszego miasta, rozpocznie swą krótką gościnę wy­
stępem w operze Pucciniego „Cyganerja",  w  dniu 
dzisiejszym na scenie Teatru W ielkiego. O to k  p. W a l -  
skiej przypomni się naszej publiczności dawniejszy 
artysta sceny lwowskiej,  obecnie główmy reżyser i 
wybitny artysta opery poznańskiej,  Stanisław T a r ­
nawski.

Porkd .c ia  kow a premiera w  T, Małym doskonałej 
sztuki Forzana p. f . :  „Dar poranka" jest  zupełnie nie­
znana we Lw ow ie a ma już ustaloną swoją światową 
sławę. Głowna rola dziewczęcia, które s ta je  się istot­
nie prawdziwym podarunkiem s ’onecznego dnia, kreo­
wana tędzie  przez Z. Łozińską. Partnerem je j b ę d z ie ’ 
p. Ba'c?rzak a role drugoplanowe odtworzy caty ze­
spół Teatru, Małego. Przedsprzedaż biletów na 
„Dar poranka" już się rozpoczęta w biurze „Orbis",

I m . :: •

«£ w iem . miim. 1 sipaitewy awykle sa tekstem
33. --*1*. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zi. — CG.

s ć l r -  — -

2 3  O G Ł O S Z K M A S3B8
Na 1-ej str. Zł. —-70 Drobne ogł. xa słowo Zt. — ‘l<$ 
Komunikaty Zi. —'48, zamiejscowa o 26'/, drwfe|a

PRZYJMUJĘ gramoFony, rowery i maszyny do szycia do 
naprawy po niskich cenach. »ECHO«, Lwów, Sykstu- 

ska 24. 506—7

S U D O R Y R
[w  p u d e łk a c h  2 s itk ie m ] 

jedyny wypróbowany .środek usuwG/acy
B E Z P O W R O T N IE  P U T i N IE s  
M IŁĄ  W O Ń z P Ą K N Ó C iP M łi

L a f c o r  C h e m .  F a r m .
. „ A P . K O W A L S K F '
{ W a r s z a w a - M f o d o w a  5

Ogłoszenie.
Dnia 30 czerwca 1926 o godzinie 5 ej popoł. odbędzie 

się w lokalu p. Szulima Bokhauta pod nr. 03 w Olesku  
Zwycz. Ogólne Z grom adzenie członków  Kasy 
Zaliczkowej w Olesku w likwidacji, stow. zarej. z ogr. 
poręką —  na które Szan. P. T. członków uprzejmie się za­
prasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za 

rok 1925.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z dokonanych czyn­

ności kontrolujących i wniosek tejże co do odpisania strat 
administr. za rok 1926.

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek tejże na 
udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej absolutorjum z 
czynności i rachunków za rok 1926.

4. Odczytanie sprawozdanie rewizora z odbytej ustawo­
wej rewizji.

6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1926.
6. Ewentualne wnioski członków.
Olesko, dnia 14 czerwca 1926.

Rada nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Olesku w likwidacji
Stow. zarej. z ogr. poręką 

L. E. HECHT, HEN0CH SCHIMEL.

K0NC. PIERW SZE KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIA­
JĄCE »Pilnośe«, Ecole Reforme, Lwów, Pańska 14, 

Wpisy do 10 go lipca. Prospekt na rok szkolny 1926/7 na 
m iejscu lub pocztą (załączyć znaczek 16 groszy). Analogi­
czne kursa korespondencyjne Liczne podziękowania. Kursa 
ist* ie ją  od roku 1921. Żądać prospektu 628—8

D ŁUGOLETNI solicytator adwokacko-notarjalny, zdolny 
maszynista, rutynowany tabularzysta, spadkowiec po­

szukuje natychmiast posady. — Aleksander Stefaniuk, De- 
latyn. 516—10

Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca ostatnie now ości:

Miecz, Niedziałkowski: „Teorja praktycz­
na socjalizmu wobec nowych zaga
d n ie ń " ..............................................................

W. Fabierkiewicz: „Rosja współczna" . 
Z. Dreszer; „Sprawa mniejszości naro­

dowych w Polsce a program państ-
stwowy d e m o k ra cji" ...............................

St. Starzyński: „Program rządu pracy
w P o l s c e " ...................................................

Ant. Anusz: „O Wincentym W itosie" . 
Baudouin'de Courtenay: „Wyznaniowe i 

pozawyznaniowe śluby i rozwody" . 
Bełcikowska: „W alki majowe w W ar­

szawie" .........................................................
„ Z b r o d n ia r z e " .........................................

zł.
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SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

D R U K A R N I Ą
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 4*®
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCB 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I KUSTRACYJNS 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA O RA * 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE,

KSIĘGARNIĘ jj DZIENNIK LUDÓW*
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 jj Lift OL t l U K U  21- B I.
bogatą w w i e l k i  wybór  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyj

wychodzący codzien. ran r 
z najświeższemi wiadomo­
ściami z dnia poprz. i nocy.

P A M I Ę T N I K I
(g n ą c e g o  D aszy ń sk ieg o  

poleca
K S I Ę G A R N I A  L U D O W A

Lwów, ul, S za jn o ch y  2

a

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

SZOBER-ŚLUSARZ z kilkuletnią praktyką przy motorach
i autach osobowych i ciężarowych poszukuje posady.

Adres: Bolesław Cieślik, Nadworna, ul. Kotlarewskiego 335.
CIEŚLA  poszukuje pracy. Ciosanie drzewa budulcowego 

oraz toporowanie. Zgłoszenia do Administracji Dzień. 
Lud. pod >1. H.«

ZREDUKOWANY maszynista od maszyn parowych postu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. — Zgłoszenia pod »Maszy­

nista* do Administracji.

Z a s t ę p c a  naczeln.  red odpow.  B R O N I S ł J  &V.. SK A L A K 3 — D ru k.  Dud. Sd . T .  .Wyd.. L w o m  ul. L3. S a pi eh y 7 7  — Telef.  49&
V


